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Dokoła przesilenia rządow ego
W C Z O R A JS Z E  K O N F E R E N C JE  P . M A R SZA ŁK A  S E N A T U  SZYMAŃSKIEGO.

K ontynuując rozm ow y z p re- charak te r sp raw iły , że w czora j— kończone, stan iem y znowu przed
zydjam i klubów  parlam en tarnych  w  dniu 8 po w ybuchu przesile- 
w  zw iązku z misją u tw orzen ia  nia — zain teresow anie sfer po- 
now ego Rządu, p. m arszałek  Se- litycznych od narad  p. m arszał- 
natu Szym ański p rzy jął w czoraj ka Szym ańskiego przerzuciło  się 
o godz. 11-ej przed poł pos. D ąb- raczej ku tem u, co się koncentru  
skiego, p rezesa  S tr. Chł., o godz. je dokoła kancelarji p. m arszał- 
12 w  poł. w  imieniu P . S. L. - ka Sejm u D aszyńskiego.
S f d n i  pos- .D ębskiego i se n a to ra ; g  bowjem Sejm u je s t już 
Sredm aw skiego, o godz. 1-e, p p . . na schy}ku_ w  p rzyszłą  niedzie.

0S0‘ lę (30 b. m.) kończy się 15-dnio-przedstaw icieli Ch. D. w  
bach p rezesa  pos. Chacińskiego, 
oraz pos. B itnera , o godz. 4 pp. 
przedstaw icieli NPR., pos. Ro- 
guszczaka i sen. Pepłowskiego., 
o godz. zaś 6 w iecz. prezydjum  
Zjedn. Niemieckiego.

Konferencje p. m arsza łk a  S zy ­
m ańskiego m iały  w  dniu w czo ­
rajszym  ten sam  ch arak te r z a ­
sadniczy, co i w  dniach poprzed­
nich. Tem atem  ich było sondo­
wanie przez desygnow anego P re

wy term in, w k tórym  Sejm  po o- 
trzym aniu  popraw ek uczynionych 
w budżecie przez S enat m a po­
wziąć ostateczna co do budżetu 
uchwałę. P ra k ty k a  ostatnich la t 
w skazuje, że natychm iast po o- 
statecznem  uchw aleniu budżetu 
sesja  zw yczajna byw a zam ykana 
i w szystko  przem aw ia za tern, że 
i w tym  roku będzie nieinaczej. 
D ecyzja  Sejm u do tyczyć będzie 
zresz tą  kilku już ty lko szczegó

mjera, jakie są zap a try w an ia  ,ó w . chodzi 0 t0 , Czy przyjm ie
stronnictw ' na zadania p rzyszłe  
go Rządu, ze sw ej s trony  nato ­
m iast p. Szym ański nie sp recy ­
zow ał dotąd bliżej, jak p rzed sta ­
wia sobie w  p rak ty ce  w y k o n a­
nie sw ej misji. N astąpi to p ra w ­
dopodobnie dopiero po zakończe­
niu w  poniedziałek rano rozm ów  
K ch arak te rze  ogólnym  —w  cza- 
Me drugiej kolejki konferencyj. 
Dopiero też  po zakończeniu 
iie rw szej serji konferencyj na­
stąpi ogłoszenie p rzez  poszcze­
gólne kluby tekstu  tych dekla- 
acyj, jakie p. Szym ańskiem u 

sk ładały ; w  chwili obecnej bo­
wiem m ogłoby to być narusze­
niem poufności, k tó rą  sobie w y ­
raźnie p. M arszałek  w  każdym  
w ypadku zastrzega.

SE JM  1 P R ZE SILE N IE
Pow olne tem po tych narad, 

*Tóre łącznie zajm ą aż 5 dni oraz 
tch nietylko poufne ale i w  sw o ^  

n iew y raźn y  'łej istocie dotąd

on czy odrzuci popraw ki senac­
kie — które z resz tą , o ileby Sejm  
do soboty  tej sp raw y nie za ła t­
wił, staną  się już naw et bez gło­
sow ania w Sejm ie praw om ocne. 
W  tej chwili wiec na plan p ier­
w szy w ysuw a sie nie kw estja , 
czy budżet na rok  1930/31 będzie 
konsty tucyjn ie załatw iony (gdyż 
to jest już zapew nione), ale o 
py tan ie: czy  przed  końcem  sesji 
zw yczajnej dojdzie jeszcze do 
obrad Sejm u czy  nie.

Koła w iększości sejm owej 
w raz  z p. m arsz. D aszyńskim  u- 
w ażają za konieczne załatw ienie 
szeregu jeszcze pilnych spraw  
(które niedawno szczegółow o 
w yliczano). Ze s trony  zaś klubu 
B B. w ysunięta została groźba, 
iż do posiedzenia sejm ow ego w 
okresie trw ającego  przesilenia 
rządow ego klub ten nie dopuści, 
nie cofając się przed  użyciem  
n ajostrze jszych  środków . W obec 
tego, że równie silną jest decy­
zja w iększości sejm ow ej, aby  
jeszcze najw ażniejsze sp raw y z a ­
łatw ić, sy tuac ja  na  gruncie se j­
mowym  sta je  sie tern bardziej 
zaogniona, im dłużej trw ają  spo­
kojne obrady  w gabinecie p. m ar­
szałka Senatu. O statecznie bo­
wiem już parę  ty lko  dni dzieli 
nas od tego m om entu, w którym  
odbycie plenarnego posiedzenia 
Sejm u stanie sie rzeczą nieod­
zow ną i jeżeli do tego czasu nie 
będzie przesilenie rządow e za-

ZAKŁAD POMOLOGICZNY

A. GIHDWOYNIA w Ołtarzewie
S Z K Ó Ł K I DRZEW  I KRZEW ÓW

B iuro  w  W arszaw ie  Em . P la te r 3 5 , te l. 3 0 -1 0 .
x

Poleca na sezon wiosenny doborowe drzewka i krzewy owocowe — 
morele, brzoskwinie, czereśnie, wiśnie, jabłonie pienne i karłowe, 

porzeczki dwuletnie- Katalog i cennik na żądanie.

perspektywą gwałtownych zajść, 
o których charakterze i rozmia­
rze niczego nie można w  tej
chwili przew idzieć. Pogłoski, 
krążące po kuluarach, pozwalają 
na 'najdalej idące przypuszcze­
nia...

C Z Y  ZŁO ŻEN IE  M ISJI?
Czy zaś p. Szymański zdoła z a ­

kończyć na czas swoją misję? Krąży 
wprawdzie pogłoska o jego zapowie­
dzi złożenia m isji w poniedziałek wie 
czorem, jeśliby w wyniku odbytych 
konferencyj nie uznał za możliwe u- 
tworzenia Rządu, ale nic nie pozwala 
przewidzieć, jak  długo po trw ają je ­
szcze dalsze prace nad tworzeniem 
Rządu, jeśli po rozmowach ogólnych 
p. m arszałek Szymański przejdzie do 
rozmów szczegółowych.

W Sejmie istnieje zatem rosnące 
zniecierpliwienie, które jednak łączy 
się z tendencją jaknajdale j posunię­
tego nieutrudniania p. Marszałków' 
Senatu jego misji. To też term in n a j­
bliższego posiedzenia je s t dotąd je ­
szcze nieoznaczony. Pierwotnie było 
ono planowane na poniedziałek 24 b. 
m., następnie mówiono już o wtork i, 
obecnie zaś nie przewiduje się zwoła­
nia posiedzenia prędzej jak  w śro­
dę albo i czwartek.

KO NFERENCJA M A R S/.. SEJM U
Wczoraj o godz. 12 w południe od­

była się w te j sprawie narada p. 
m arszałka Daszyńskiego z w icem ar­
szałkiem Sejmu, na której jak  tw ie r­
dzą kuluarowe wiadomości (gdyż ofi­
cjalnych w yjaśnień kancelarja sejmo 
wa dziennikarzom odmówiła) pozosta 
wiono wyznaczenie term inu posiedze­
nia plenarnego do decyzji p. M arszał­
ka. Wczoraj wieczorem p. Daszyń­
ski odbył w tej sprawie konferencję 
z p. marszałkiem Szymańskim, w po­
niedziałek zaś ma być przyjęty  " i  
audjencji u p. Prezydenta Rzplitej, 
któremu przedstawi trudności w yła­
niające się z obecnej sytuacji i ko­
nieczność załatw ienia w Sejmie —  bez 
względu na dalszy tok przesilenia 
rządowego — najpilniejszych spraw.

NOWE ROZMOWY
O RATYFIKACJI KONWENCJI GENEWSKIEJ

Berlin, 22 marca (tel.). — Pu handlowy Polska proponowała,
podpisaniu traktatu handlowego ażeby  w  razie ratyfikowania kon 
rozpoczynają się rozm owy p o i- ; wencji — przepisy jej nie rmalfj 
sko - niem ieckie na tem at pod- zasto sow an ia  w  stosunku pom ię- 
pisania p rzez Polskę m iędzyna- f dzy  Polską a Niemcami, Niem cy 
rodow ej konw encji do tyczącej 
zniesienia ce ł w w ozow ych  i w y ­
w ozow ych. Jak w iadom o, los tej 
konferencji zależy  od ratyfikacji 
ze s tro n y  Polski, za k tó rą  bez-
w ątp ien ia  pójdą C zechy. Term in ta tu  handlow ego. P roblem at 
ratyfikacji u p ływ a z dn. 31 m a­
ja r. b.

Dolska odm aw iała  ratyfikacji 
układu z tego pow odu, że kon­
w encja  u znaw ała  p raw o Niemiec 
do zakresu  w w ozu polskiego w ę­
gla i żyw ych  zw ierząt, podczas 
gdy P o lska po ratyfikacji m usia­
łaby  zrzec się p raw a  zakazu 
w w ozu to w aró w  niem ieckich do 
Polski.

W  czasie rozm ów  o tra k ta t

D z ie ń
p o lity c z n y

P R Z E D S T A W IC IE L E  RZĄ D U  
. A  P LE N U M  SE JM O W E  
W związku z zapowiadanemi na 

bieżący tydzień posiedzenia plenum 
{Jejmu w czasie otwartego przesilenia 
rządowego budzi ogólne zaintsresowa 
nie kw estja, czy przedstawiciele Rzą­
du wezmą udział w tych posiedzeniach 
sejmowych, gdyż wypadek taki jest 
jeszcze bez precedensu w polskiej 
praktyce parlam entarnej.

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że członkowie Rządu nie 
będą obecni na tych posiedzeniach.

K R E D Y T Y  B U D O W LA N E  
W związku ze zbliżającym się no­

wym rokiem budżetowym departam ent 
budowlany Banku Gospodarstwa K ra­
jowego podjął prace przygotowawcze 
dla ustalenia wysokości kredytów, z 
jakich korzystać będą poszczególne 
samorządy miejskie. Pożyczki na cele 
budowlane dla m iast wynieść m ają 
w roku bieżąeym około 30 miijonów 
złotych.

jednak na tego rodzaju ..stan wjt 
ją tkow y" stanow czo się nie *go- 
dziły, d latego trzeb a  było SK, 
w y rzec  rozw iązania  tego trudne­
go zagadnienia w  ram ach J ia łt-

m a
być rozw iązany  w  rozpoczynają  
cych się p ertrak tacjach , k tór#  
p rzeto  nabierają św iatow ego  zna 
czenia, gdyż od nich istotnie za­
leżą losy konw encji genewsKieŁ

Plan Younga
w  parlam encie franeusłdm.

PARYŻ, • 21 m arca. — N a dzisiej­
szemu posiedzeniu komisji Spraw  Za­
granicznych Izby premjer Tardie* 
przedstawił punkt widzenia rządu, 
uzasadniający konieczność przyjęcie 
planu Younga. Szef rządu wskazai 
na uzyskane wyniki oraz poruszył 
kwestję sankcji i mobilizacji długu 
niemieckiego. Co się tyczy pierwsze­
go punktu, rząd dążył do uzyskani<M 
przedwstępnego przyjęcie. przez
Niem cy przewidywanych zarządzeń  
sankcyjnych oraz zackóiiMwa w ra­
zie potrzeby przez każde z państw  
swobody akcji.

Zkolei dep. Reynaud przedstawił 
zasadnicza punkty planu Younga,

M arsz Ghandfego
nie znajduje naśladowców.

DELNI, 21 m arca. — Od chwili 
rozpoczęcia m arszu „nieposłusień-. 
stwa cywilnegou , przez G andhiego' 
nadchodzące z całego k raju  wiado­
mości stw ierdzają, że żaden podobny 
ruch dotychczas gdzieindziej się nie 
ujawnił. Według pogłosek, obiegają­
cych w Ahmedabadzie, Komitet wy­
konawczy kongresu panindyj skiego 
zastanaw ia się nad propozycją roz­
poczęcia w dniu 6 kwietnia masowej 
akcji nieposłuszeństwa pi_.cciv.Lo po 
bieraniu podatku od soli.

Skład  Sukna I Kortów 

C.  K R A W C Z Y Ń S K I
M arszałkowska Nr. 134.

W y b ó r  to w a ró w  n a  se zo n  w io ee nn y

Pracownia Ubiorów M ęsk ich  
W . WIERZEJSKIEGO 

Podwale 26. : T e l .  288-47.
Przyjmujemy w szelkie roboty z 
własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny konkurencyjne.

: Magazyn Ubiorów Męskich i Damskich i 
JÓZEFA D6 SK A

■ B a g a t e l a  N r .  1 0 .  ■■ *  ■
; Przyjm uje wszelkie roboty po ; 
I cenach niskich, z własnych i po- J 
; wierzonych materjałów. , ;
; Odświeżanie i przeróbki.

S e k r e t  Wiecznej Młodości

8CRSM Y „ I A N A R I N I 11
nagrodzone najwyższeml nagrodam i na konkursie lekarskiej kosm etyki 
w Paryżu. W ygładza zmarszczki, oczyszcza cerę, usuwa piegi, czerwo- 
noś \  wągry i inne defekty skóry Nadaje twarzy młodzieńczy wygląd, 
czyniąc ceru matowo - białą. N iezbędnem  uzupełnieniem  zabiegu jest 
p H er „LAMARINF.*. Wobec podrab ian ia kremu i pudru „LAMARINE" 
wyląc na sorzedaż tylko u m asażystki Soboc:ńskiej-Dmow>>kiej, ul. Ko­

pernika 35 m. 25 p. Znak ochronny zarejestrow ano za Nr. 16002.

k r a w ie c  f * .  C i r t a
M Ę S K I

Złota 16 m. 20, tel. 165-18. 
POWRÓCIŁ Z PARYŻA po ukoń­

czeniu AKAtEMJ! KROJU.
Przyjmuje wszelkie zamówienia 
i obstalunki. U w a g a :  Ceny re­
klamowe. Posiadam  n a j n o w- 

s z e  m o d e l e  n a  19 3 0 r. 
Zakład już czynny.

4 i M x n m \ i r j  y

i a i
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POLITYKA WEWNĘTRZNA f s s r .j-  
( -

Trzy dni narad i badan ^
NIE ZA WIELE, JEŚLfBY CHODZIŁO u  w O W t rORM UŁY; iAUlJŻO, j r Ś II  WYNIK i i a K

JE S T  ZNANY.

Przegląd prasy

Nie wiem y, rzecz  p rosta , nic 
Konkretnego ani o przebiegu am 
o w ynikach kon iereucy j, jakie od 
trzech  dni p row adzi m arszaiek  
Senatu, prof. Szym ański,^ z p re- 
zyd.-uni w szystk ich  klubów p a r­
lam entarnych; .C o  w ażniejsza, 
nie m ożem y zgoła zorien tow ać 
się, o co m oże w ty ch  konferen­
cjach chodzić.

N arad tych  niu m ożna ani ze­
staw iać ani porów nyw ać z kon­
ferencjam i, k tóre  w  grudniu ub. 
roku odbył na ZamKu P rezy d en t 
Rzplitej. P o  obaleniu p rzez Sejm  
gabinetu p. K. Sw italskiego, co 
Oyło głębszą i zasadn iczą ro z­
g ryw ką polityczną, P rezy d en t 
Rzplitej m ógł odczuw ać po trzebę 
dokładniejszego w ysondow ania 
nastro jów  parlam entu . N adom iar 
pow iązał on z tą  sp raw a kw estję  
prac nad  rew izją konsty tucji, co 
jeszcze bardziej uzasadniło dłu­
gotrw ałe  ale nie bezow ocne kon- 
terencje z parlam entarnym i 
przedstaw icielam i opinji publicz­
nej.

Inna atoli je s t sy tu ac ja  prof 
■Szymańskiego. M arszałek  S ena­
tu jest pow ołany do utw orzenia 
rządu, p rzyczem  główne, zasad- 
licze elem enty pułożenia poli-

rnało zrozum iale i jeszcze mniej 
uzasadnione.

Niewątpliw ie prof. Szym ań­
skiego nikt o b rak  dobrej woli 
posądzać nie może. O derw any 
od sw oich zajęć  zaw odow ych 
lekarza  i pro leso ra , bezw zględ­
nie na swój sposób najsum ien­
niej p ragną łby  podołać newyro 
ywym obowiązkom , w śród k tó ­
rych  kierow anie rządem  n a j­
św ieższej będzie d a ty  i zgoła me 
łatw ej n a tu ry . Zdobędziem y się 
więc szczerze na obiektyw izm  i

.Aę w ątpliw ości. Nie chcielibyśm y 
jedynie, aby  m arszałek  Senatu 
m oże w brew  św iadom ości—p rz y ­
czynił się do ugruntow ania g ło­
śno kolportow anych  opinij, że 
ilekroć Sejm  legalną drogą i z 
p rzyczyn , k tó re  dają  sie oceniać, 
zajm ie k ry ty czn e  stanow isko w o­
bec rządu, ty. le razy  naw a pań­
stw ow a ugrzęźnie w  trzęsaw i­
skach beznadziejnego poszukiw a­
nia w yjścia, k tó re  w idom ie stoi 
otw orem .

Aby sie zabaw iać w ciuciu
cierpliw ość, aoy  ocenić w y n ik i1 babkę — na to w szyscy  juz ję ­
tych  jego w ysiłków , choć cc d o js te śm y  za s ta rz y  .... „
ich m etody  nie m ożem y w yzbyć

skach naszych  k resó w  w schod­
nich, p rzy p a trzy łem  się,, jak po 
naszych  szkołach pow szechnych, 
k tó rych  k ierow nicy  p rzynależą  
do m niejszości narodow ych, od­
b y w ają  się obow iązujące u ro czy ­
stości państw ow e.

P rzed ew szy stk iem  na te uro- 
tycznego są mu przecież d, r iaa - czystosći ściąga się jedynie dzie­
j e  zi ane. Naw et g d yby  p rzy jąć , c w y zn an ia rz y m s k o ' - katolic- 
że isto tn ie w p racach  swoich kiego, jakgdyby inne w yznania 
im ierza  on ku gabinetow i p a rła - nje m ja iy  obow iązków  w zględem  
jnentarnem u t. zn. w yłonionem u >̂ańs t\va. ' " 
w oparciu o określoną uię.eszość yy w ioskach m niejszościow ych 
Sejmową i oupow iedziainem u gdzie na ca łą  szkołę dzieci rzym . 
prz„ I Sejm em , to i tak  słuszną katolickich jest dziesięcioro lub 
jest uw aga „ K u r i e r a  P o -

Sm utna Komedja
GRANA PRZEZ M N IE JSZ O ŚC IO W Y C H  KIEROW NIKÓW  P O ­

W SZECHNYCH SZKÓŁ

Jeżdżąc  po rozm aitych  w io- N auczyciel. w chodzi do k lasy ,

t a n n e g o “, że takiej w iększo­
ści nie m ożna rów nocześnie szu­
kać i u socjalistów , i u narodo­
w ych dem okratów , i u m niejszo­
ści narodow ych.

W iększość parlam en tarną  tw o­
rzą  albo sam e kluby w układach 
m iędzy sobą, co w danej chwili 
nie zachodzi, albo tw orzy  ją  de­
sygnow any szef rządu, k tóry  
przedstaw ia  w łasny, konkretny , 
pełny p rogram  i p roponuje  ideo- 
Wo zbliżonym  grupom  w spółdzia­
łanie. C zy i jaki p rog ram  p re­
zentu je  w czasie n a ra a  prof. S zy ­
m ański — nie wiemy Ale nie zenia uroczj^stości. N atom iast 
m usi to być zapew ne nic szcze- śpiew y i deklam acje są treści 
golnie skonkretyzow anego, jeśli | oboiętnej i w cale  nie pozostają w 
dom niem any p rem jer n iejako zw iązku  z u roczystością . Śpiew a 
p rzy m ierza  go pukolei do wszy-1 się naprz. „S kow roneczek  m iły“, 
stkich klubów i klubików se jm o -1 lub deklam uje „Niedola siero tk i 
Wych, kurtuazyjn ie  nie om ijaiąc ; K azi“.
naw et najm niejszych. Je s t to R ów nież bolesne jest, że w 
"'Re sapewne badanie ogólne po- j ty ch  szkołach, pom ijając w yjątk i, 
glądów, a w takwn razie m etoda dzieci nie po trafią  zaśp iew ać hy - 
ta  stanow i „n o v u m “ w naszycn  m nu państw ow ego, ani go n igdy 
Zwjr czajach, bu me stosow ał jej nie s ły sza ły . Znam  szkołę, w  któ

mniej, u roczystość  p rzerad za  się 
w  k a ry k a tu rę .

G dy jednem u z panów  k ie ­
row ników  zw rócono uw agę, "żć 
w szy stk ie  dzieci pow inny brać 
udział w  u roczystości, odpow ie­
dział, że zachow uje w  zupełno­
ści trad y c je  sw ego poprzednika- 
Polaka, ale zapom niał dodać, że 
poprzednik  p raco w ał pod zabo­
rem  austriack im  i podobne u ro ­
czystośc i u rzadzał z w łasnej pil­
ności dla polskich dzieci.

P ro g ram y  ow ych u ro czy sto ­
ści sa bardzo dziw ne. Nikt nie 
tłum aczy  dzieciom pow odu i zna

ale z dzieci, już pouczonych p rzez 
kierow nika, żadne nie chce ab ­
solutnie deklam acji p rzy jąć. P o ­
inform ow any o tern k ierow nik, 
nie reaguje, a zap y tan y  d lacze­
go sam  w  sw ej klasie nie ro z­
daje dzieciom  deklam acji, odpo­
w iada, że nie chce, bo to w y w o ­
łuje złe w a ż e n ie .

N aturalnie, gdzie drugą siłą 
nauczycielską jest Polak, pan kie 
rów nik  w cale  się nie zjaw ia na 
u roczystości, ale siedzi niew i­
dzialny w sw ojem  m ieszkaniu.

— O niew zruszona cierpliw o­
ści państw ow ych W ładz szkol­
nych!

Ks. D r. T adeusz  W«dacki
p roboszcz w  Zaboikach

naw et prof. B artel p rzy  tw orze­
niu sw ego osta tn iego  gabinetu. 
C zy okaże się skuteczną i p rak -

rej inspektor w czasie w izy tacji 
p rzekonał się, że dzieci hym nu 
państw ow ego  nie um ieją i kaza ł

ną naib liższe dni napew no uczyć. Jednakże zaznaczam ,
0 że zw róc ił na to uw agę ty lko

T ym czasem  jednak godzi się przypadkow o, 
podkreślić, że skazana na sądzę- Gdzie druga siła  nauczyciel-
nie o spraw ie z pozorów  opinja "ka iest narodow ości polskiej, 
co raz  sceptyozniej ocenia m ożli- tam > aby  się w y d aw ało , że coś 
wości utw orzenia tą  d rogą rządu, w  robi, w przeddzień u roczysto - 
O pinja p rzedew szystk iem  niepo- ści> na p rzerw ie , około godz. 11 
koi się przew lekłością now ych rano, o trzym uje od pana k ierow - 
metod proceduralnych. S ystem  n^ a polecenie w ygłoszenia  naza 
w ałkow ania przesilenia tygodn ia- ju trz  odczytu . Na tłum aczenie, że 
mi nie po trafi sie żadna m iara z pow odu n ieprzygotow anego 
obronić w opinji, zw łaszcza gdy  m ateria łu  i kró tk iego  czasu nie 
p rzecJeż p rak tyczn ie  w szyscy  się w yw iąże  sie dobrze z zadania, 
o rjen tu ją , że poza form ułę „inni o trzym uje ironiczny uśm iech p 
ludzie — m yśl ta  sam a“ najd łuż- kierow nika, w zruszen ie  ram ion i 
sze naw et konferencje nie w y- s ło w a: Ano trudno! — to u ro - 
p ro u ad za . W  tych  w arunkach  czystość  państw ow a, 
opinja gotow a je s t zacząć podej- A oto inny au ten ty czn y  w y -
rzew ać, i już nawet to czyni, że padek. K ierow nik szko ły  poleca 
chodzi ty lko o jakieś m anew ry, m łodszem u koledze - Polakow i, 
k tórych  celu na razie  m oże na- aby  w szed ł do k lasy  k ierow nika 
w et nie w yczuw a. W  truanej i po rozdaw al dzieciom deklam a- 
sy tuacji państw ow ej byłoby to ic je  na zbliżającą się u roczystość

w a  mm
o  now e zam ów ien ia  ZSRR 

■ w  P o ^ ce
‘ Sowieckie przedstawicielstwo han­

dlowe w W arszawie podpisało w bie­
żącym tygodniu szereg umow w sp ra­
wie zamówień u firm  polskich dla 
rolnictwa ZSRR.

Z aw arta  została tranzakcja z syn­
dykatem producentów nawozów sztucz 
nych na dostarczenie sowietom 15,000 
ton superfosfatów  na ogólną sume 
około m iljona 800 tysięcy zł. Ponadto 
przedstawicielstwo handlowe zakup:- 
ło w biurach hodowli nasion Bvszyń- 
skiego, Myzy i innych okołc 75 wago­
nów nasion ogrodniczych za 250.000 
dolarów

N asiona te  przeznaczone są dla 
sowieckich kolektywów rolnych w o- 
kręgach południowych. Ładunek i 
ekspedycja tych nasion do ZSSR już 
zostały rozpoczęte.

Z m ia n a
godzin urzędowania

Jak  za la t ubiegłych, od 1  kwiet­
n ia wprowadzone będą prawdopodot 
nie wcześniejsze godziny urzędowania 
w biurach państwowych. P raca  urzę­
dów rozpoczynałaby się o godz. 8 r. 
W tej mierze oczekiwany je s t okólnik 
Trezycjum  Rady ministrów.

P rz y  dolegliw ościach żoładko- 
w o - k iszkow ych, b raku  apety tu , 
atonii kiszek, wzdęciach,-♦zgadze, 
odbijaniach, ogólnem podrażn ie­
niu, i bólach g łow y  m igrenow ych 
zastosow anie  1 — 2 szklanek n a ­
turalnej w ody  gorzkiej F ran c isz ­
ka - Józefa  w yw ołu je  doskonałe 
opróżnienie p rzew odu pokarm o­
w ego. Opinje szpitalne w y k azu ­
ją, że naw et obłożnie chorzy  
chętnie b iorą w odę F ranciszka  
Józefa  i czulą potem  znaczną ul­
gę. Żądać w  ap tekach  i drog.

T R U D Y  I M O ZO ŁY  
P race  m arsz. 'S zym ańskiego  

powoli posuw ają się naprzód. 
D efilada rep rezen tan tów  klubów 
p rzez gabinet desygnow anego 
p rem je ia  odbyła sie z zachow a­
niem  pełnego cerem oniału: by ły  
zapytan ia , by ły  odpowiedzi, by ­
ła k u rtuazy jna  poufność, uprzej­
mość, w ersalizm ...

Nie p rzeszk ad za  to, że „P  r z e- 
g 1 a d W i e c z o r n y “ uw aża, 
iż

R o zm o w y  m arsz. S zy m a ń ­
skiego, odbyw ające się w  w y- 
ją tkow o pogodnym  nastroju  
p rzed ew szys tk iem  dzięk i nad­
zw y c za jn e j uprzejm ości g o ­
spodarza, nie budzą ju ż  w ięk­
s zy c h  zainteresow ań. 
M niej-w ięcej tak  samu w ita ły  

o rgany  p. F ryzego  dwa m iesiące 
tem u gabinet prof. E a rtla . S ta ­
je się to Dardziej zrozum iałe, gdy 
się p rzy to czy  dalszą opinję tego 
organu:

Kuiuary aoorze poim orm o- 
wune uw  aż aj ag' że  w razie  
złożenia  m isji p rzez  prof. S z y ­
m ańskiego, m isję utw orzenia  
gabinetu o trzym a  prezes naj­
w iększego  klubu sejm ow ego, 
płk. S ław ek. Ewentualnie na­
w e t w ym ienia ją  nazw isko  Płk. 
P rystora .
No — tak! Nie ulega w ątp li­

wości, że wobec takich perspek ­
tyw  „ P r z e g l ą d  W i e c  z.“
musi w prost tęsknić, aby  m isja 
orof. Szym ańskiego nie pow io­
dła się...

Na tem  tle bardzo  cenne u- 
wagi w ypow iada ki akow ski
„C  z a s“ U w aża on, że opozy­
cja  p rzez sw oje dezydera ty , 
zgłoszone na ręce prof. S zym ań­
skiego, zajęła  stanow isko p ozy ­
tyw ne, t. zn. w skazała  i ponie­
kąd zobow iązała s ię , ! jaki rząd  
może poprzeć. N arsz . Szym ański 
m ógłby tą  drogą pójść.

A le są to w szy s tk o  d o m y ­
s ły  i p rzypuszczen ia , k tóre  
nie osto ją  się atu na chwilę, 
jeże li zam iary  B elw ederu  pó<- 
dą inną drogą.
W łaśnie ta  okoliczność pow o­

duje, że opinja n iezbyt widzi cel 
w tych  przew lekłych rokow a­
niach. W szy scy  w yczuw ają, że 
je steśm y  w „biędnem  kole“. 
T rzeba jednak pozostaw ić już na 
rachunek „ C z a s  u“ opinję, iż z 
tego błędnego koła

państw o m ogłoby się  wy- 
dobyć ty lko  p rzez  jakieś ra ­
dyka lne  postaw ienie kw estii. 
Do takiej d ecyz ji prą zresz tą  
w ypadki, i niezaw odnie nadej- 

; dzie  chwila, k ied y  je j dalsze  
odroczenie okaże się niem ożli- 
wetn. B y ło b y  z  ko rzyśc ią  dla 
państw a, g d yb y  ten m om ent 
m ożna było  p rzyśp ieszyć .
I uczynić go np. w spółcze­

snym  z p rzeżyw anym  k ryzysem  
gospodarczym ? . W ątp im y, czy 
byłoby to trafne...

I w łaśnie tu je s t m iejsce na 
przy toczen ie  głębokiej uwaga 
prof. K om arnickiego z „Ku r j e - 
r a  W a r s z a w s k i e g  o“, k tó ­
ry  analizując pow ikłania i ciągłe 
ro z ją trzan ie  stosunku m iędzy 
••zadem i Sejm em , pow iada:

Nie w yd a je  się nam , aby  
poniżanie Se  i mu mogłe ■ ten  

S ejm  podnieść T y lk u  spełniając  
sw e norm alne zadania, pono­
sząc  odpow iedzialność za  losy  
państw a, m oże  parlam ent speł­
niać je coraz lepiej. P ozba­
wienie parlam entu m ożności 
norm alnej pracy, stałe ogra­
niczanie go do walki o p o zy ­
cyjnej, m oże  ty lk o  pcgłębiąc  
t zw . k r y z y s  parlam en taryz­
mu. Ileż  zadań nie p o lity c z ­
nych  ma parlam ent do speł­
nienia, a zm u sza  się go ostrem  
zw alczaniem  do zaim ow ania

się w łaśnie zagadnieniam i c z y ­
s to  po lityczn em u  
Istotnie: jeśli nie chce się (lun 

nic moze...) zlikw idow ać parła- ’ 
m entu wogóie, to  trzeb a  go u- 
znać, dać m u p iacę , uszanow ać. 
W szelkie łączenie sprzecznych  
dok tryn  w przew iekłym  m araz­
mie tym czasow ości daje bardzo 
złe rezu lta ty .

Słusznie zauw aża „A B C J‘, że 
N ik t je szc ze  nie w ygra ł na 

odraczaniu r ze c zy  p rzykrych , 
k tóre  i tak  p rzy jść  m uszą.
T ak  więc. sy tu ac ja  znów się 

zaognia „ G ł o s  N a r ó d  u“, 
naw iązując do ostrych  zapow ie­
dzi ze s tro n y  B.B. p isze że

Jes t jasnem , że  kiub Be Be 
chce aRtam i te ro rys tyc zn em i  
uniem ożliw ić prace S e jm u  i 
w ym usić  tą  droga na P. P re­
zyd en c ie  i M arsz. P iłsudskim  
ów  $ „ o strze jszy  ku rs", k tó ry  
codziennie zaleca i przepow ia­
da: prasa sanacyjna od „Cza­
su do „C zerw oniaków ". C e­
lem  b liższym  tero rystó w  z  
B eB e je s t da lsze  odroczenie  
uchw ały Sejm u  o kredytach  
doda tkow ych  za  rok 1927128, 
czy li t. zw . sp raw y C zechow i­
cza.
P ow róćm y więc na zakoń­

czenie znów do „ P r z e g l ą d u  
W i e c z o r n e g  o“, k tó ry  stw ier 
aza, iż

Ogóinie stw ierdza ją , ze  
„coś wisi w pow ietrzu"...
T ak — w Polsce tak  to  już 

trwa*- praw ie bez p rzerw  — od 
jedenastu  lat. C zy n iez a d łu g o ? ...

W ykaz s taw ek  o raz  u rzędow a 
tabe lka  do sp raw dzen ia  b ezp ła ­
tn ie  w  kolek turze A BLUM EN- 
TAL & M. CZERWIŃSKI, W a r­
szaw a, M arszałkow ska 104, telef. 
2 2 5 -H ,  gdzie też  n a jlep ie j zam ie­
niać w ylosow ane s taw k i i rea .izo - 
w ać w iększe w ygrane.

Kto w jg ro ł?
W czoraj, w piętnastym  dniu ciąg­

nienia 5-ej klasy 20-ej poiskiej lo- 
te rji państwowej, główniejsze w ygra­
ne padły na num ery następujące:

50.000 zł. na Nr. 31082. r
25.000 zł. na N r. 3501.
15.000 zł. na Nr. 74554.
Po 6,000 zł. na Nr. 23127 2822; 

111739 145315 159551 205808.
Po 3,000 zł. na N r. 128667 177565.
Po 2,000 zł. na N r. 14365 34572 

112931 140129 197774.
Po 1,000 zł. na N r. 2635 12072

12360 18039 57196 58691 63034 63392 
76987 78049 8490Ę?. 88113 111762
121909 121664 127901 129340 133549
137842 139420 141486 142611 143993
154640 181177 184545 188603 190376 g
193880 199284 207823 209538.

Po 600 zł. na N r 2678 6052 8300 
10251 16059 16359 28063 36662 39158 
44765 48650 49408 58137 62293 67854 
77135 78065 93344 96584 98050 102921 
103490 107474 109919 126420 138211
144826 146659 154031 154669 156582
161691 167348 171840 177394 182608
185632 186313 192485 201848 209524.

Ja k a  hedzie pnguiia?
T em peratura o godzinie 8 rano 

wynosiła od — 4 st. w Wileńskiem 
i w górach do +  2 st., a  w Zalesz­
czykach naw et do 5 st.. jednak lek 
kie przymrozki nocne ogarnęły cały 
k ra j, dochodząc do — 6 st. w W ileń­
skiem.

Przewidywany przebieg pogody W 
dn,u dzisiejszym:

Naogół dość pogodnie lub pogod­
nie, tylko na północy Polski p rzej­
ściowy wzrost zachm urzenia z możli­
wością deszczów. Cieplej. Słabe lub 
umiarKowane w iatry  południowe.
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WĘGIEL, BEZROBOCIE I STAGNACJA. — IMPERJALNY IMPAS I PROTEKCYJNE w y J-
ŚCIE

S p ó r  f ra n c u s K o -w ło s K i

Angielska rad y k aln a  L a b o u r 
P a r t y ,  znajdująca się obecnie 
u w ładzy , zdaje się nie mieć 
szczęścia  w  sw ych  p ierw szych  
próbach w ejścia w  system  rz ą ­
dów  p arlam en tarnych  angielskich 
jako jeden z jego filarów . K la­
syczna rów now aga a lte rn a ty w ­
na dw óch w ielkich p a rty j: kon­
se rw a ty w n e j i postępow ej, k tóra  
szczęśliw ie p rzep ro w ad ziła  naw ę 
państw o w ą b ry tańsk iego  im pe­
rium  przez dw a ostatn ie  stulecia 
jego historji, dotąd nie zosta ła  
jeszcze p rzyw rócona. R adykalne 
stronnictw o robotnicze, k tó re  w 
tej rów now adze zastąp ić  ma 
daw nych liberałów  jakoś dotąd 
naogół nie m oże do trzym ać k ro ­
ku konserw atystom .

O ba do tychczasow e rządy  ro ­
botnicze angielskie M acDonalda, 
ten z roku 1924 i obecny, w y k a ­
za ły  w iele rzu tk iej in ic jatyw y, a 
jednak p ierw szy  z nich zakoń­
czy ł sw ój ży w o t po roku nie­
spełna p iastow ania w ładzy , d ru ­
gi zdaje się także  nie p rze trzy m a 
w iosny. I nie dlatego, że jak w te  
dy, tak  i dziś M acDonald rozpo­
rząd za  w zględna ty lko  w iększo­
ścią w  Izbie Gmin, lecz dlatego, 
że sw oją m etodą rad y k alis ty cz- 
ną nie jest w  stan ie  rozw iązać 
ani w ym inąć p ię trzących  się 
przed  k rajem  trudności. M etodą 
tą dokonał M acD onald w p ra w ­
dzie w  roku 1924 w ybitnego  i 
pożądanego p rzez  Anglję dzieła: 
doprow adził do skutku pak t D a- 
w esa  i odprężenie francusko - 
niem ieckie. Ale do razu sztuka. 
Już na jesieni tegoż roku by łby  
uw ik łał Anglję w  gw arancję  k re ­
dytów , t. j. m askow any  haracz  
pieniężny na rzecz C zerw onej 
M oskw y, g dyby  nie zo sta ł oba­
lony na rzecz czteroletn ich  n a ­
stępnych  rządów  gabinetu  kon­
se rw atyw nego .

W  r. 1928 H aga i pak t Youn- 
ga już o w iele m niej zaszczy tu  
p rzy n io sły  M acD onaldow i, gdyż 
mimo energ icznych  w ystąp ień  
kanclerza  skarbu, Snow dena, któ 
re  się opinji angielskiej podoba­
ły, p ak t Younga doszedł do skut 
ku sam oistną w olą Francji, a 
Snow den (p ierw sza konferencja 
haska) raczej p rzeszkadzał.. 
W ręcz  natom iast fa ta lny  dla 
p restiżu  angielskiego rządu  r a ­
dykalnego obrót p rzy b ra ła  jego 
najw alniejsza in ic jatyw a w  poli­
tyce  zagran icznej: zbliżenie z
A m eryką, p row adzone znam ien­
ną dla radykalizm u m etodą 
ustępstw , poniekąd pokrew ną 
francuskiej tak ty ce  pacy fis ty cz­
nej w obec Niemiec. Anglo -am e­
rykańsk i p a ry te t i pow szechne 
ograniczenie zbrojeń m a ry n a r­
skich, k tó re  stanow iło  bezpo­
średni w ielki cel o peracy jny  tej 
polityki — dogoryw a już p raw ie 
na konferencji w  Londynie.

Nad sy tuacją  w ew n ę trzn ą  cią­
ży  bezrobocie, k ry z y s  w ęg low y 
i pow szechna stagnacja  gospo­
darcza, z którerni rząd  w alczy  
p rzy  pom ocy pro jek tów  ustaw  o 
w ysoce  p rob lem atycznej skutecz 
ności, lecz za to d rażliw ych  spo­
łecznie. To z resz tą  dobrze h a r­

m onizuje z obciążeniem  b u d ż e tu ' na tychm iast zasto so w ały b y  w o- 
now em i św iadczeniam i spo łecz- bec angielskiego im portu cła pro 
nemi, a naw et influow aniem  gieł- tekcyjne.
dy w  kierunku b a i s s y  papie- S p raw a  zaś w y w o zu  jest klu- 
ro w  p ry w atn y ch  na rzecz li a u s czow ą dla w szystk ich  trosk  
s y  papierów  p aństw ow ych  (w na 1 „dum nego Albionu". B ilans p ła t- 
dziei pod trzym ania  budżetu  i niczy oddaw na pozostaje silnie
przez pożyczki konw ersy jne).

W  polityce im perialnej, m eto ­
da ustępliw ości w obec nietylko 
naftonośnego, lecz pod w zg lę­
dem  polityczno - s tra teg icznym  
w ażnego Iraku (M ezopotam ia), a 
m ianow icie obietnica w p ro w a­
dzenia go do Ligi N arodów , 
uznania niepodległości i z rzecze ­
nia się m andatu  pro tekcyjnego 
nie zapobiegła w rzeniu  w  tym  
kraju. W ażne dla Anglji stosunki 
Turcji do W łoch i M oskw y, pusz 
czone zosta ły  nieom al sam opas 
na los szczęścia. N iezm iernie 
ustęp liw y ze s tro n y  angielskiej 
układ, zaofiarow any  Egiptowi, 
odw zajem niony zosta ł podw yżką 
ta ry fy  celnej. W reszcie  w  In- 
djach w zm aga się niebezpieczne 
w rzen ie  w  kierunku ustro ju  do­
m inialnego, k tórego  Anglia oba­
w ia się jak ognia rów nież g łó w ­
nie z pow odu nieuniknionej w  
tym  w ypadku  k a ta s tro fy  handlo­
w ej. Indje bow iem  dom inialne

naprężony w  sw ej rów now adze. 
Kto w ie, czy  nie jedynem  sku- 
tecznem  w yjściem  z opresji b y ­
łab y  pro tekcja  celna w  Anglji 
o raz  preferencyjne, w y łączone z 
pow szechnej klauzuli najw iększe­
go uprzyw ilejow ania tra k ta ty  
handlow e, zreform ow ane w obec 
dom injów  obecnych, a na now o 
zaw arte  z Egiptem  oraz Indjam i? 
To też  k o n se rw a ty w n a  m yśl p le­
b iscy tu  w  tej sp raw ie  m oże się 
okazać tw ó rczą  i w  razie  pow o­
dzenia m oże znów  na lat kilka 
ustalić  rząd  zachow aw czy  w  An 
glji.

A chociaż obecny  rząd  M ac­
D onalda mniej w rogo  postępo­
w a ł w obec nas, niż w  r. 1924, 
zaw sze  jednak bardziej pożąda­
ny b y łb y  w  F o r r e i g n  O f ­
f i c e  w y p ró b o w an y  przyjaciel 
Francji, życzliw y  W łochom  i Pol 
sce, sir Austin C ham berlain.

St. Szczutow ski.

FRANCJA I UKŁAD LIKWIDACYJNY
NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIE POLITYKI EUROPEJSKIEJ

PARYŻ, 22 m arca  (tek). — i podpisania układu likw idacyjnego 
O ddanie pod obrady  p a r la m e n - |z  Polską m usiałoby ze s trony  
tarne układu haskiego było p rzez | francuskiej w yw ołać silniejszy 
rząd francuski um yślnie odwle- nacisk, k tórego  jednak chciano 
kane aż do chwili podpisania uniknąć.
p rzez p rezyden ta  R zeszy  nie- W  układzie ty m  F ranc ja  wi- 
mieckiej układu likw idacyjnego z dzi, że „w reszcie Niemcy p rzy - 
Polską. i w ykają  stopniow o do ustalonego

Jeszcze w czasie obrad ha- przez tra k ta t W ersalsk i porząd- 
skich w idocznem  było, że now y ku rzeczy “. Podpisanie układu 
plan Younga i układ likw idacyj- jest jednem  z najw ażniejszych
ny polsko-niem iecki nietylko teo­
retycznie, ale prak tyczn ie  i poli­
tycznie są ze sobą nierozerw alne.

w ydarzeń  polityki europejskiej o- 
sta tn iej doby. F ran c ja  obaw iała 
się ciągle, że do tychczasow a sy-

D alsze odkładanie p rzez N iem cy tuacja  polityczna nie m ogła być
nadal u trzym aną. Polska p rzed ­
staw ia obecnie potęgę, k tó ra  jest

Ocinis austriacka św iadom ą swego m iędzynarodo
TRAKTAT HANDLOW Y POLSKO- Weg?  .*>

N IEM IEC K I S ? yCZ„ S  m ia r° d a ," y d ’ k ° '
W IED EŃ , 22 m arca (tel.). — W 

„R e i c h s p o s t “ , wiceprezes polsko- 
austrjack iej Izby Handlowej i au- 
strjack i radca handlowy, inż. A.
Fross - Biissing, streszczając główne 
punkty tra k ta tu , zastanaw ia się nad 
wpływem jego na stosunki handlowe 
A ustrji z Polską, dochodząc do dość 
pocieszających wniosków.

Przedewszystkiem zniesienie wie­
lu choć nie wszystkich ograniczeń 
wwozu i wywozu polsko - niemieckie­
go wprowadzi w stosunki handlowe 
z Polską większą swobodę ruchów i 
dla A ustrji.

Z drugiej jednak strony, kupc • 
austrjaccy  liczyć się te raz  muszą z 
istrą  konkurenc, ą towarów niemiec­
kich i innych państw , tranzytow anych 
przez Niemcy na rynek polski.

Położenie geograficzne Niemiec w 
stosunku do Polski i szersze możli­
wości kredytowe stw arzają  z N ie­
miec konkurenta niezwykle poważ­
nego.

Z DÓBR WILANOWSKICH
Sprzedaje się parcele budowlane na rozpłaty w Adamowie — Zalesiu 
pod Piasecznem, nad rzeką Jeziorką, przy stacji kolejki Grójeckiej —

zalesione
W Wawrze: pod lasami dóbr Wilanowskich i Anina — place gruntowe. 
Od tramwaju miejskiego 10—15 minut. Stacje kolei szeroko 1 wąsko­

torowej na miejscu.
Szczegóły w Zarządzie Dóbr i Interesów Adama hr. Branickiego 
w Warszawie, ul. M arszałkowska Nr. 94 m. 18, telefon 536-38.

Punkt kulm ina cyjny
Po ustąpieniu gabinetu

Praga, 22 marca (tel.). — P r a ­
sa czeska  szeroko  kom entuje 
osta tn ie  przesilenie gabinetow e 
i w y tw o rzo n ą  sytuację po litycz­
ną w  Polsce.

W ypadk i sejm ow e ostatnich 
lat dow odzą, że opozycja sejm o­
w a, stanow iąca w iększość, z ło­
żoną z p a rty j lew icow ych, chłop 
skich, nar. - dem okracji, m niej­
szości słow iańskiej i kom unistów  
nigdy nie p rzystąp i do w sp ó ł­
p racy  z rządem , rep rezen tu ją ­
cym  kierunek m arsz. P iłsu d ­
skiego.

P ow sta je  py tan ie : dokąd taki 
stan  rzeczy  jeszcze będzie 
trw ać?

O kapitulacji rządu, w zg lęd ­
nie m arsz. P iłsudskiego, dopóki 
żyje, niem a m ow y, a n aw et s a ­
ma opozycja, g łosząca w ojnę aż 
do skutku w  to nie w ierzy . D o­
póki m arsz. P iłsudski pozostaje 
„homo reg ius“. nie w rócą  w  P o l­
sce stosunki z przed  r. 1926. Tak 
jednak do nieskończoności trw ać 
nie może i zdaje się, że konflif 
m iędzy R ządem  i P a rlam en tu  
w  P olsce osiągnął swój pum 

i kulm inacyjny.

SPOW ODUJE ZERWANIE KONFERENCJI W  LONDYNIE?
LONDYN, 22 m arca. — C ala ] , . , . .

rDicipicyn n ie - ! G randim , me dały  żadnych  re-ł
zultatów .

Kom prom isow e propozycje 
M acD onalda sa oceniane p rzez 
prasę francuską bardzo  chłodno.

p rasa  dzisiejsza zam ieszcza nie 
zw ykle pesym istyczne spraw o­
zdanie o przebiegu obrad konfe 
rencji m orskiej.

Dzienniki w ypow iadają  ogól
nie zdanie, że konferencję należy  I ”Joum al P rzedstaw ia położeń e, 
uw ażać za zerw aną. Na to, ^  .następu jący  sposob: Istnieją)
aby spór francusko - w łoski m ógł d™ e « rupy  p ap st^  z , kto/ y p h ( 
być w yrów nany, niem a żadnej Jedna pragm e okrętyI
nadziei. Również jest rzeczą w y- wojennp ze w z« ędu n\ swe po}p‘ 
soce niepraw dopodobną, aby czy zen,,e> druga zas nie chcp zw ,f  1  
niono nadal w ysiłki w tym  kie- szac D rogram u budow la-
runku. Obecnie chodzi ; ;dynie  nego. Do pierw szej g rupy  należą/ 
o w ynalezienie odpowiedniej for- ^ ranci4 1 St. Zjednoczone, a Oi 
muły dla zakończenia p rac  kon- W ielka B ry tan ia , W ło-
ferencji. ,chy  i Japonja. .

, , ,     Jeżeli rozw iązanie, k tóre  usi-
W iększość dzienników me u- jUJ-e sję 2naleźć, m a polegać na 

kryw a, ze podobny obrot roko- zakazie budow y now ych sta tków  i
wan londyńskich jest dla Anglji p aństw a, k tó rych  uzasad-*
w ysoce n iezadaw alający . nione po trzeby  w ym agają  rozbu-

PARYŻ, 22 m arca. -  Dzień- ^  ick f s tan * ^ wie ,
mki poranne donoszą, ze w czo- ° braCa
ra jsze  rozm ow y m inistrów  fran ­
cuskich, Dum esnila i P ietri, z

9 ,4  miliardów marek
Wzrost oszczędności niemieckich.

BERLIN , 22 m arca (tel.). — We­
dług ostatnich obliczeń z końcem 
stycznia 1930 r. oszczędności w nie­
mieckich Kasach Oszczędnościowych 
wyniosły 9,359,2 milj'. m arek, wobec 
9,015,6 milj. mk. w końcu grudnia 
1929 r. czyli, że przyrost w ciągu jed­
nego miesiąca wyniósł 343,6 (177,2) 
milj. mk.

Mowy rząd w  Pekinie
Nieunikniona wojna domowa
Londyn, 22 marca (tel.).—W e­

dług doniesień korespondentów  
angielskich z Pekinu, grożąca od 
kilku tygodni nowa wojna do­
m owa w  Chinach stała się nieu­
niknioną.

Yen - Szi - Szan uformował 
w  Pekinie now y niezależny rząd 
Chin Północnych. Ministrem spr. 
wojsk, został mianowany Wu - 
Pei - Fu, ministrem finansów da­
w ny premjer Ljang - Szi - Yi, mi 
nistrem spraw w ew n. feldmar­
szałek Tuan Szi - Yui. Główne 
dow ództw o wojsk objął generał 
Feng.

Urzędnicy, mianowani po­
przednio przez rząd nankiński, 
zostali zwolnieni 1 schronili się 
do dzielnic cudzoziemskich w  Pe  
kinie i na tereny koncesyjne w  
Tientsinie. Pisma, sprzyjające 
rządowi nankińskiemu, zostały  
zaw ieszone. !

R ząd w  Mukdcnie ogłosił neu­
tralność.

się w niejasnościach. 
„Echo de P a ris“ donosi z!

Londynu, że osiągnięty  przed  8| 
dniam i sukces w postaci porozu-< 
mienia am erykańsko  - japońskie-; 
go m oże być w każdej chwili/ 
zniw eczony przez odrzucenie, 
propozycji am erykańskiej przezj 
rząd  japoński.

D elegacja w łoska proponuje 
odroczenie konferencji na p rze­
ciąg 6 m iesięcy, do czego się 
sk łan iają  w ysoko postaw ieni 
po litycy  angielscy. — ATE.

PARYŻ, 22 m arca. — „Le 
Jou rnal“ pisze, iż M acDonald, 
p ragnąc  uniknąć całkow itego fia- 
sco konferencji, zaproponow ać 
ma zaw arcie porozum ienia, p rze­
w idującego, iż żadne m ocarstw o 
nie m ogłoby zw iększyć posiada­
nej w danej chwili floty, licząc w' 
tein sta tk i pełniące służbę i bę-j 
dące w budowie, p rzyczem  kre-, 
d y ty  uchw alone na okres przy-i 
szlych la t 5-ciu przeznaczoneby 
by ły  na zastępow anie statków ! 
w ycofyw anych z użycia sta tkam i' 
nowemi, jednakże w gran icach  o- 
becnego stanu posiadania. — ’ 
Pol- Aj. Tel.

Pełna powodzenie
najtańszej pożyczki francuskiej 

Paryż, 22 m arca  ( te l .) . —  0 -  
głoszona przez C r e d i t  F o n -  
c i e r 4 proc .-ow a pożyczka ko­
m unalna w  w ysokości 500 milj. 
fr zosta ła  całkow icie pokry ta  w 
rekordow o szybkim  czasie.

Pożyczka ta , d a jąca  netto  
3,75 proc., je s t n a jtań szą  z d o ­
tychczasow ych pożyczek francu- 
ckich.

w t o s d w
wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
„Esencja" Chinowo - chmielowa i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe* (z Ko­
gutkiem) sprzedają apteki, składy 
ipteczne. Skład główny Apteka 

Gąseckiego, ul. Freta Nr. 16.

r a ty
System nabywania wszystkiego na 

ra ty  tak  bardzo rozpowszechniony o-; 
becnie daje rezu ltaty  bardzo ujemne 
Wykoleja i wywraca budżet domowy.

Zwolennik tego systemu czyni za­
kupy i wybiera tow ar, zupełnie nie 
krępując się brakiem  gotówki; przy­
zwyczaja się taki, „ratow nik 11 do ła ­
twego życia nad stan, nie liczy się a 
groszem, wpada w długi, ła ta , sztuku­
je, law iruje, zarywa, słowem bankru­
tu je , cierpi, upada pod brzemieniem, 
które sam niepotrzebnie wziął ns < 
w ątłe barki.

Ten zgubny system szczególnie da 
je się we znaki robotnikom w fab ry ­
kach.

Robotnik otrzym uje dość łatw y 
kredyt w swojej kooperatywie albo 
też w sklepikach N igdy praw ie nie 
ma on pieniędzy w ręku, ho całą wy­
płatę odrazu musi oddać na spłat? 
ra t i kredytów. Odzwyczaja się popro- 
stu od obrotu gotówkowego.

Nadużycie kredytu w życiu rodzin 
sta je  się eiężkiem niedomaganiem go 
spodarczem kra ju , a rodziny wpędza 
w biedę.

Ze wszystkich sił należy temu z ja ­
wisku przeciwdziałać, należy nodjąć 
walkę z tą  dem oralizacją kredytową *

Bardziej niż kiedykolwiek te ra ' 
kiedy k ra j przeżywa kryzys gospodar 
czy t-oniecznościa jest oględność w 
wydatkach, wstrzemięźliwość i oszczęd 
ność.

Zgóry na kilka miesięcy trzeba 
przewidywać jakie wydatki i spra 
wunki nas czekają i co tydzień, czv - 
co miesiąc niezłomnie tw ardo na ta  
kie wydatki odkładać do P. K. O.

Niech nikt nie mówi: „nie mam z 
czego oszczędzać", bo wszyscy „ ra ­
townicy*1 kunując na ra ty , nie zada- 
ja  sobie py tan ia : z czego będę pła­
cił?. ale z lekkiem sercem biorą na 
kredyt.

Odkładać, zbierać na ooeekujące 
wydatki na książkę oszczędnościową 
do P. K. O., a patem — kupować za 
gotówkę, tan iej, lepiej, bez kłopotów, 
weksli i ra t.



trC IE  REŁ1 G1JNE

STOLICA APOSTOLSKA A SOWIETY
AKTY WIELKIEGO I BEZINTERESOWNEGO MIŁOSIERDZIA

O rędzie Ojca św . w  sp raw ie  
okrucieństw  i p rześladow ań  bol­
szew ickich, ogłaszające krucja tę  
m odlitw y za p rześladow anych  i 
p rześladujących, by ło  jeszcze jed 
nym  dow odem  m iłości i m iłosier­
dzia dla uciskanej Rosji.

Takich dow odów  by ło  już w ie­
le. W y sta rczy  tu  przypom nieć 
stosunek S tolicy Apostolskiej do 
głodnej Rosji. O jciec św . m yślał 
o prześladow anych , będąc jesz­
cze nuncjuszem  w  W arszaw ie . 
Jego to zabiegom , m. in., należy  
zaw dzięczyć  zw olnienie A rcyb i­
skupa Roppa z w ięzien ia; w  r. 
1922 m ów i na K onsystorzu  K ar­
dynalskim  o konieczności w y s ła ­
nia do Rosji misji, k tó rab y  ra to ­
w ała  ginące z nędzy i głodu rz e ­
sze robotnicze, a specjalnie ich 
dzieci.

C zyn ten  w iąże się konse- 
Kwentnie z poprzedzającą go ak ­
cją B enedyk ta  XV, k tó ry  w  ro ­
ku 1921 w y sy ła  do Ligi N aro­
dów miljon lirów  z depeszą do 
jej p rezy d en ta  van  K arnebeeka, 
prosząc o zarządzen ie  podziału 
lej o fiary  m iędzy najbardziej po­
trzebujących  n ędzarzy  Rosji. Jed  
nocześnie z tern w y sy ła  ca ły  po­
ciąg z żyw nością  do Leningradu, 
gdzie go oddaje do dyspozycji 
A rcybiskupa C ieplaka. T uż przed 
sam ym  zgonem  przypom ina jesz­
cze sw em u w iernem u w sp ó łp ra ­
cow nikow i w  tern dziele, m ons. 
P izzardo, by  nie zapom niał o Ro 
sji.

W  r. 1922 P ius XI w y sy ła  
orędzie do biskupów  całego św ia 
ta  z w ezw aniem  do ofiarności 
na rzecz Rosji. Skutek  tej odez­
w y  b y ł n iezw ykły , oczyw iście 
najw ięcej w  nim b y ła  rep rezen ­
to w an a  ofiarność katolickiej Ame 
ry k i Północnej. Zebrano w ten ­
czas ty le  p ien iędzy  i m aterja łów  
żyw nościow ych , jak i odzieżo­
w ych, że już było  czem  opatrzyć  
w y b ran ą  specjalnie ad hoc misję. 
W eszło  do niej 12 osób z rozm ai 
ty ch  zgrom adzeń  zakonnych, a 
w ięc: Jezuitów , Salezjanów , W er 
b istów  i m isjonarzy  S erca  Jezu ­
sow ego. Sam  P ius XI żegnał ich 
uroczyście, kom unikow ał i p rze­
m ów ił w  sw ej p ry w atn e j kapli­
cy, kiedy mieli w y ru szy ć  w  d a ­
leką drogę. U pom inał ich p rzy - 
tem , że jadą w  spraw ie  sze rze ­
nia m iłosierdzia w szystk im  po­
trzebu jącym  bez w zględu na po­
chodzenie i w yznan ie . A żeby zaś 
p raw o sław n i nie m yśleli, że pod 
pozorem  misji m a to być chęć 
n aw racan ia  ich na katolicyzm , 
ta s trz e g ł, że M szę św . m ogą o d ­
praw iać  ty lko p ry w atn ie  w  zam ­
kniętych dom ach.

M isja papieska objęła począ t­
kow o prow incję E upatow ską na 
K rym ie. U rządzono zaraz  po

sierdzia  k rw aw e rząd y  bolsze­
w ickie zaczęły  w ięzić księży  i 
b iskupów  katolickich. Znaną nam  
już jest traged ja  z 1923: w ięzie­
nia i skazania  na śm ierć A rcy ­
biskupa C ieplaka i p ra ła ta  B ud­
kiew icza. P ierw szego  uwolniono 
na skutek  pro testu  i s ta rań  ca łe ­
go św ia ta , drugiego nie o szczę­
dzono, dokonaw szy  na nim ohyd 
nogo m ordu.

W skutek  p rześladow ań  Ojciec 
św  odw ołał misję, ale nie p rze ­
s ta ł zajm ow ać się biedą ro sy j­
ską, opiekując się nią w  sam ym  
Rzym ie, gdzie w ielu em igrantów  
rosy jsk ich  cierpi biedę.

Oto, jak Stolica A postolska od­
nosi się do cierpiącej Rosji i jak 
się odnoszą do niej ci, co z jej 
pom ocy korzystali.

Ks. W. Kneblewski.

Kampanja
sowiecka przeciwko świętom 

Wielkanocy
Moskiewski oddział komunistycz­

nych związków zawodowych opraco­
wał plan „kam panji przeciwko świę­
tom Wielkamooy11, k tóry  ma być w y­
konany w  okresie od końca m arca do 
połowy m aja. We wszystkich klubach 
robotniczych, w fabrykach i kosza­
rach czerwonej arm ji będą wygłasza­
ne odczyty antyreligijne. Wszystkim 
oddziałom związków zawodowych „za- 
lecono“ , by w tym  czasie urządzały 
uroczystości sportowe pod hasłem 
walki z relig ją. Za najlepsze pom y­
sły przeprowadzenia tej kam panji po 
szczególne związki i organizacje o- 
trzym ają  specjalne nagrody.

Punktem  kulminacyjnym kam panji 
ma być wielka dem onstracja antyre- 
kg ijna , k tó ra  odbędzie się w  Mo­
skwie w dniu 19 kwietnia. Tego dnia 
urządzone będą ponownie sceny k a r­
nawałowe, wyszydzające Kościół i du­
chowieństwo. Cała ta  akcja m a być 
również zorganizowana w miastach 
prowincjonalnych, w gospodarstwach 
kollektywnych i w małych osiedlach. 
Wsi w planie nie wymieniono. W 
związku z dem onstracjam i zorganizo­
w any będzie szczególnie energiczny 
werbunek do stowarzyszenia bezbożni­
ków. (K A P).

Z a K  o ń  cze n ie
kursów w Poznaniu

Dnia 21 bm. nastąpiło uroczyste 
zamknięcie Kursów Akcji Katolickiej 
w Poznaniu, które niewątpliwie przy­
czynią się do stworzenia jednolitego 
program u pracy, przez 5 bowiem ty ­
godni kapłani i świeccy ze wszystkicn 
dzielnic Polski debatowali nad s ta tu ­
tem, pracowali nad jasnem  i dokład- 
nem zrozumieniem definicji Akcji 
Katolickiej. Jego Em. Ks. K ardynał 
Prym as Hlond, zamykając kursa, wy­
raża pragnienie, aby słuchaczom da­
ne było ujrzeć cudną wizję: „Polskę 
katolicką od fundam entów do szczy­
tów". „Bądźcie apostołami Akcji K., 
idźcie naprzód gotowi na ofiarę i 
całkowite oddanie się wielkiej idei, 
k tórej służycie — kończy.

Kilka tygodni pracy złączyło 
słuchaczów kursów jakby  w jedną 
wielką rodzinę, to też z serdecznym 
żalem żegnano się, wywożąc nieza­
pomnianą wdzięczność dla władz n a­
czelnych Akcji Katolickiej w Pozna­
niu z je j niestrudzonym  dyrektorem 
kierownikiem i organizatorem  ku r­
sów ks. prałatem  Adamskim n a  czele.

A. Byszewska.

„LEPIEJ PÓŹNO, NIŻ NIGDY”
LIST PASTERSKI METROPOLITY DIONIZJUSZA

W czoraj, 22 m arca, podany t i w  środow isku  em igran tów  nie

Praca
misyjna wśród żydów

Kierownictwo tow arzystw a „Guild 
of Israe l“ , którego siedziba cen tral­
na znajduje się w Londynie i które 
oddaje się pracy m isyjnej wśród izra­
elitów, stwierdza na podstawie pew ­
nych objawów, że obecnie stosunki 
między żydami i chrześcijanam i uległy 
poprawie.

Ośrodki tow arzystw a w Paryżu, 
Londynie, Wiedniu i Budapeszcie do­
noszą o zwiększeniu się liczby naw ró­
ceń wśród żydów w roku 1929, jed­
nakże liczba tych konwersyj je s t je ­
szcze wogóle niewielka. Biskupi bel­
gijscy' i holenderscy zorganizowali 
specjalne dni modlitwy n a  intencję 
nawrócenia się Izraela.

W Paryżu poza kilku żydami, 
przygotowującymi się do przyjęcia 
katolicyzmu, grupa, złożona z kilku­
set izraelitów  stolicy, zwróciła się z 
prośbą do pewnego kapłana katoli­
ckiego, by wygłosił konferencję o 
moralności katolickiej. (K A P).

zosta ł do w iadom ości publicznej 
list paste rsk i M etropolity  A uto­
kefalicznej P raw o sław n e j C erk ­
w i w  Polsce, D ionizjusza, w  sp ra  
w ie prześladow ań  religijnych w  
Rosji sow ieckiej i w spólnych mo 
dłów  p raw o sław n y ch  w  Polsce 
za  p rześladow anych .

L ist podkreśla ten o p a trzno ­
ściow y fakt w  historji narodów  
i religji, że mimo całego sw ego 
zm aterializow ania, w  jakim  po­
g rążona zosta ła  Europa, a z nią 
resz ta  św ia ta  i mimo w ielkich 
różnic, a naw et przeciw ieństw  w  
pojęciach i uczuciach narodow o- 
religijnych, ludzie poczuli się 
braćm i Jednej k rw i“ — w edług  
w y rażen ia  św . P aw ła  A postoła 
w  areopagu ateńskim  — i w spó l­
nie, jednolitym  frontem  w y stąp i­
li p rzeciw  krzyw dom  nieszczęs­
nych prześladow anych  w  Rosji 
Sow ieckiej, niosąc pok rzyw dzo­
nym  pom oc sw ą m odlitw ą, 
w spółczuciem  i czynną akcją.

T ym  głosem  P aw łow ym , p rzy ­
pom inającym  narodom  św ia ta  o 
„jednej k rw i“ i jednem  ojcostw ie 
Bożem  dla w szystk ich  — by ł 
g łos rozpaczy  p rześladow anych  
za  w iarę  p rzez w ładze  bolsze­
w ickie.

Jeżeli ca ły  św ia t bez różn icy  
narodow ości i w y zn an ia  w yczu ł 
po trzebę niesienia pom ocy nie­
szczęśliw ym  i m odlił się za  nich 
w  sw ych  św iątyn iach  — tem bar- 
dziej uczynić to pow inni człon­
kow ie C erkw i p raw osław nej w  
Polsce, ty lom a w ęzłam i złączeni 
z cierpiącą w  Rosji bracią.

D latego też  S w ie ty  Synod, a 
w raz  z nim M etropolita  polecają, 
b y  w  cerkw iach  p raw osław nych  
o d b y w ały  się te  m odlitw y.

Podając list paste rsk i M etro ­
polity  D ionizjusza do w iadom o­
ści publicznej „ Z a  S w  o b o d u“ 
w  dn. 22 b. m. dodaje skreślone 
ręką  p. F iłosofow a kilka uw ag, 
n iestety , nie bez słuszności.

— Lepiej późno, niż nigdy. 
G dyby jednak list ten ogłoszony 
zosta ł choćby na 10 dni p rzed- 

i tern, b rzm iałby  zupełnie inaczej

Obrazki z  życia
W A L O R Y  DUCHA.  —  Z B U N T O W A N A  MUZA.  — NA D O W O L N Y  T E M A T

NAJWAŻNIEJSZE dzą się tłum y zredukow anych w spaniałe m ow y na tem at np.
m uzyków  kinow ych z powodu pchły  albo pokrzyw y. Im błah-— P rim o de R ivera  polecił się 

pochow ać w habicie zakonnym !
— To sam o zrobił i nasz J a ­

cek M alczewski.
   Co ich do tego skłoniło?

p rzybyciu  92 kuchnie, z~k tó rych  P o litVk> k tó rY rządził 35 m iljo- 
w y d aw an o  obiady już w  p ierw - nowyrn narodem , m iał praw o do 
szym  tygodniu dta 14000 dzieci, zlotem  k p ią c e g o  m unduru.

"  ’ — Na w ysokościach w ładzy
absolutnej, jak  i na w yżynie a r ­
tyzm u poznaje się całą  zniko- 
m ość rzeczy  doczesnych. W ielki 
m ąż stanu czy wielki a r ty s ta  j 
w iedzą, że w ładza ich nie zależy

w  drugim  dla 23,000, a w końcu 
liczba ta  doszła  do 40,000 dzieci. 
Ze zbliżaniem  się zim y głód 
w zras ta ł, to  też  m isja rozdzieliła  
sw e  siły  w  ten  sposób, że W er- 
biści zostali na Krym ie, S alezja­
nie udali się do M oskw y, Jezu i­
ci do K rasnodaru, a m isjonarze 
S erca  Jezusow ego do R ostow a. 
C ałość n a d  tem i ekspedycjam i 
m iał pod sw ym  kierunkiem  Je ­
zu ita  am erykańsk i, ks. W alsh.

zaprow adzenia dźwiękowców.
— Bodaj tę M uzę połam ało!
— Jak ą  M uze?
— Film ie! Póki to było ci­

che, skrom ne — żyło  się przy  
niej dobrze i spokojnie. Nagle

szy  był tem at, tern w spanialsza 
mowa.

— C zy  um iem ?

...Płomień drgnął, zachybotał,
baba przem ów iła, zachciało jej wzbił się w górę. Rzucił sno­

pem iskier! Nagle skurczy ł się, 
z pod w ładzy  o rk ie s try .; opadł, przybladł, jak  blednie

tw arz  chorego. Chwila... Znów 
rozgorzał, zasilony dopływem  
pow ietrza. Z aiskrzy ł się k rw a-

się sam odzielności, w yem ancypo 
w ania 
K atastrofa .

— Rzeczyw iście...
— A nasze w ładze — nic.

to  znam ię
od zło ta  jeno od w artości du- B aba się buntuje, do rozw odu w a czerw ienią, napuszył w y k rc  
od złota, jeno Zgorszenie sieje, bo to i 7  * ^  P ia m a f lo le tu - W y '

p rzez nos śpiew a i beczy w raz  z , d ł u z y } ™ ł j a k i e m  zap y ta -
baranam i z K anady i udaje M us- n ,a , nad n,kn\ Ca tr+esc!a dI\ SWeJ i i żarłoczności. W ystrze li! w ykrzy -solimego, rycząc  tubalnym  gło- , . , . . . .  , . .km kiem  buntu i o sta tn ią  rak ie tą

chow ych. P ro sto ta  
wszelkiej wielkości.

— W ięc, zdaniem  pana, Prim o 
de R ivera je s t znakom itością.

— Nie będę w yrokow ał. T e-

b y łoby  uczucia k rzy w d y  i p.: 
Szew czenko praw dopodobnie nie 
nap isałby  sw ego arty k u łu  („W iel 
ki Skandal" — o k tó rym  pisała  
„P  o 1 s k a“).

A najw ażniejsze — bolszew i- 
cy  nie głosiliby sw ego zwycię*. 
s tw a !“.

Jak  dalece w sz y sc y  odcztn 
w ali po trzebę jednoczesnych moi 
dlitw  św iadczy  zam ieszczona vf 
tym  sam ym  num erze „ Z a  S w  o* 
b o d u“ korespondencja z Po^ 
rzeczą  pod D ruskienikam i, gdzia 
p raw osław n i sam i w ra z  zd 
sw ym  duchow nym , nie czekająd 
na rozporządzenie  w ładz, nabo- 
żeństw o urządzili, bo tak  im dy- 
k to w ał rozum , uczucie i sum ie- 
nie.

W  pełnem  nam aszczenia i g lę- 
ookiego odczucia sytuacji, acĄ 
spóźnionem , piśmie Metropolity) 
D ionizjusza jedna jest ty lko d la  
nas, katolików , p rzy k re , że, chód 
Episkopat p raw o sław n y  w  Ju­
gosław ii i gdzieindziej nie m iał 
pod ty m  w zględem  żadnych nie- 
uzasadnionych obaw  — w  liście* 
G łow y A utokefalicznej Cerkwij 
P raw o sław n ej w  Polsce, naj­
bliżej złączonej z cierpiącym i W! 
Rosji, nie w spom niano ani jed­
nem  słow em  o tym , k tó ry  całyj 
św ia t po ruszy ł w spółczuciem  i1 
obudził sum ienie ludzi w  stosun- 
ku  do k r z y w d  prześladow anych  
— o Papieżu, k tórego głos b y !  
n ap raw d ę  tym  głosem  P aw ło ­
w y m  „o jednej k rw i“, o w spólno­
ści rodzinnej w szystk ich  ludzi, 
bez w zględu na rasę  i religję.

A imię to sam o nasuw ało  sie 
pod pióro...

• V ) Ajl i
A. B.

Jeszcze \? -T .

U rządzono w ted y  w  400 m ia- m aty  polityczne to tem aty  draż- Quo usque tandem ?
stach  1000 kuchni, p rzy  k tó rych  
prócz jedzenia daw ano nieraz 
odzież i obuw ie. O bdarow yw ano  
niem i nietylko dzieci, ale tra fia ­
ło się, że z tej pom ocy k o rz y s ta ­
li popi, a naw et i sam  p a tria rch a  
Tichon,

W  odpow iedzi na te ak ty  w iel­
kiego i bezin teresow nego m iło-

liwe. N iewątpliwie był to jednak 
człow iek o n ieprzeciętnej w arto ­
ści duchowej. A to je s t najw aż­
niejsze.

•  •

FILMJA
P rzed  domem Nr. 15 p rzy  ul. 

W areckiej w W arszaw ie grom a-

ŚWIECA
— C zy pan  umie napisać o 

każdej dowolnej rzeczy  coś in­
teresu jącego , poryw ającego? — 
zain terpelow ała mię m oja kole­
żanka. Podobno w starożytności 
byli re to rzy , k tó rzy  w ygłaszali j św iadków trium fu.

trium fu. Rzucił znów snopem 
iskier, niby sierpniow e niebo 
gw iazdam i. P rzycich ł, zbladł jak  
noc sierpniow a p rzed  wschodem .

...I zgasł.
T ak  zgasła  św ieca — w swym 

m ikrokośm ie syn teza  w szystk ie­
go co płynie, świeci, b łyszczy, 
pożera, niszczy i gaśnie, gdy  za­
braknie treści do w zlotów  i

w  spraw ie Kasy Chorych
Ks. Adolf Sigm und, proboszcź 

pa ra fji św. E lżbiety  we Lwowie, 
o trzym ał uchw ałę Sądu G rodz­
kiego M iejskiego, m ocą którego' 
za ję to  proboszczow i jedną piątąj 
poborów  służbow ych z funduszu 
religijnego na rzecz zaleg łych  
p re tensy j K asy C horych. P rz e ­
ciwko tem u orzeczeniu wniósł 
ks. proboszcz reku rs do Sądu O- 
kręgow ego. Sąd O kręgow y re ­
kurs uw zględnił i uchw alił:

1. Z askarżoną uchw ałę zm ie­
nia się w ten sposób, że odm a­
wia się wnioskowi w ierzycielki 
(K asy C horych) o dozwolenie 
egzekucji p rzez zajęcie i p rzekaz 
do ściągnięcia jednej piątej po­
borów  służbow ych zobow iąza­
nego.

2. W ierzycielka (K asa Cho­
rych) w inna zap łacić  zobow iąza­
nem u ty tu łem  kosztów  rekursu  
kwotę 17 zł. do dni 14 pod ry g o ­
rem  egzekucji.

U zasadnienie:

T y tu ł egzekucyjny , na pod­
staw ie k tórego w ierzycielka w no­
si o dozw olenie-egzekucji, opie­
w a przeciw ko U rzędow i P araf, 
rzym .-kat. p rzy  kościele św. E l­
żbiety. W ierzycielka żadnem i 
dowodam i nie udowodniła, że zo­
bow iązanie w ty tu le  egzekucy j­
nym  wym ienione przeszło  na ks. 
Adolfa Siginunda, a więc na oso­
bę, przeciw  k tórej w niosek egze­
kucyjny  je s t skierow any. Słuszne 
są ted y  w yw ody rekurenta , że 
egzekucja m ogła być dozwolona 
jedynie na m ają tku  U rzędu 
Paraf., a nie na poborach zobo­
w iązanego, k tó re  tenże w  cha­
rak te rze  proboszcza od skarbu 
państw a pobiera. („O a z e t a 
K o ś c i e 1 n a").
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ZE ŚWIATA

KATASTROFA PROHIBICYJNA W AMERYCE
ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE PRZECIWNIKÓW PROHIBICJI

W  Stanach  Zjedn. rozgorzała  
obecnie zacięta  w alka o prohibi­
cję. Dla stosunków  am ery k ań ­
skich w alka ta  ma znaczenie za ­
sadnicze, a jej w ynik  w y w rze  
niew ątpliw ie przem ożny w p ływ  
na układ stosunków  politycznych 
i gospodarczych  w  najbogatszem  
dziś państw ie św ia ta . Nie jest to 
już tylko w alka zw olenników  i 
przeciw ników  alkoholu, lecz w al­
ka dw óch potężnych  obozów , re ­
p rezen tu jących  różne, głęboko 
odm ienne i sprzeczne in teresy  i 
św iatopoglądy  — jest to w alka
0 m oralne pod staw y  rozw oju po­
tężnego państw a.

To też w  chwili, gdy  ta  w a l­
ka w esz ła  w  stadjum  decydują­
cej rozg ryw ki w arto  zapoznać 
się z poglądam i najw ybitn iej­
szych  w  S tanach  Zjedn. jedno­
stek, w zyw an y ch  dla w y p o w ie ­
dzenia sw ych opinij p rzed  spe­
cjalną kom isją K ongresu, m ają­
cą za zadanie dokładne zbadanie 
ca łoksz ta łtu  zagadnienia prohibi­
cji. O lbrzym ia w iększość p rze ­
słuchan i ch znakom itości w y p o ­
w iedzia ła  się zdecydow anie prze 
ciw ko istniejącem u porządkow i 
rzeczy  i za  w prow adzeniem  p o ­
w ażnych  zm ian do u s taw y  pro- 
hibicyjnej lub w ręcz  za jej zn ie­
sieniem. w skazując w yraźn ie , że 
prohibicja jest glów nem  złem. cią 
żącem  nad ludnością S tanów .

Jako n a jcharak terystyczn ie j- 
sze i najdobitniej ośw ietlające 
sp raw ę p rasa  am erykańska  p rzy  
tacza  opinję znanego  p rzeciw ni­
ka prohibicji, W alte ra  L iggetta, 
o raz opinję w ybitnego  Chaunin- 
ga Pollock‘a.

L igget pow iedział: „Jestem  
przekonany, że jeżeli prohibicja 
po trw a jeszcze dziesięć lat, k raj 
nasz będzie rządzony  p rzez  sza j­
ki zb ro d n iarzy " — a dalej, tłu ­
m acząc sw e przekonanie, s tw ie r­
dził: „P rohib icja zw iększy ła  pi­
jaństw o zw łaszcza  w śród  kobiet
1 dzieci, zw iększy ła  zbrodnię i 
rozpustę, a co najsm utniejsze, 
zdem oralizow ała urzędników  od 
dołu aż do szczytu".

j  Pollock zaś o św iad czy ł: „M o- 
; żecie pow ołać do w ykonania 
prohibicji całą arm ję i całą  m a­
rynarkę. M acie jednak do w y ­
boru : jeżeli nie potraficie w y k o ­
nać sw ego zadania  — w y w o ła ­
cie w  kraju  anarchję, jeśli zaś 
potraficie cel sw ój osiągnąć — 

j  stw orzycie  ty ran ję . Ale dobry 
i rząd leży  pośrodku tych dw óch 
krańcow ości".

O to znam ienny i w ym ow ny 
dw ugłos, k tó ry  w  ostrych  lecz 
doskonale m alujących stosunki 
słow ach, rzuca „bankierow i św ia 
ta"  groźne ostrzeżenie.

Premiowanie potom stw a
>ve Francji wydaje pomyślne 

rezultaty
Jeśli gdzie, to w łaśnie we

KONIEC MAŁŻEŃSTW „NA PRÓBĘ”
SŁUSZNE STANOWISKO SĘDZIÓW  AMERYKAŃSKICH

P rak ty czn i A m erykanie p ra- O statn io  jednak sądy  a m ery - ' 
gną na w szystko  znaleźć s w ó j; kańskie coraz częściej w ystępujr,

* .   L Moń c+rłTAm no nrÓ<przeciw  m ałżeństw om  „na p ró ­
bę", zasądzając  „próbnym " żo­
nom pretensje  m ajątkow e na 
tych  sam ych zasadach  jak to  się

3 7 2 ,8 0 0  samobójców
rocznie na całym  globie

W Niemczech ukazała się ostatnio 
ciekawa książka, k tó ra  w świetle do­
kładnej statystyki samobójstw z ca­
łego św iata, omawia zagadnienie m a­
sowej ucieczki łudzi od życia.

Jak  się okazuje, co roku na każ­
dy miljon ludności w Niemczech po­
pełnia samobójstwo 200 osób. W m a­
leńkiej i zamożnej Danji — 244, w 
Szw ajcarji — 225, we F rancji 222. 
N a każdy miljon ludności św iata wy­
pada przeciętnie 200 samobójców rocz 
nie, przy 1864 miljonach ludności ca ­
łego św iata daje to olbrzymią liczbę 
372.800 desperatów, odbierających so 
bie życie.

1 .0 0 0  fra nk ów
za  szklankę herba ty

Dziś, w niedzielę 23 m arca, w 
pałacu księżnej Vendome w C an­
nes odbędzie się zebranie tow a­
rzysk ie na rzecz powodzian w 
południowej Francji.

Za każdą filiżankę herbaty , 
podaw anej na tern zebraniu, po­
bierana będzie oplata w kwocie 
tysiąca franków . P odaw ać h e r- | 
batę będą: b. król portugalski 
M anuel, królow a W iktorja , ksią­
żę C onnaught, książę M ikołaj g re ­
cki, o raz  szereg  innych człon­
ków rodzin panujących. j

F rancji, posiadającej m inim alny w lasny sposób, umożliwić sobie 
p rzy ro s t na turalny , uzasadnione ca}kowite opanow anie życia i zre 
je s t prem iow anie licznego p o - , bukowanie ry zy k a  do minimum, 
tom stw a. Albowiem dośw iadczę- j j^-c wjęc d a n e g o ,  że i w dzie- 
nie w ykazało , że perspek tyw a tjzin}e m ałżeńskiej, gdzie w prze- czyni w stosunku do „sta łych"

żon, A poniew aż zwolennikom 
„m ałżeństw a na próbę" najeżę-, 
ściej zależało w łaśnie na zabez-' 
pieczeniu się przed  p re tensjam i’ 
m atefjalnem i żon, k tó re  po pew-' 
nym  czasie m ogą się okazać 
„nieodpow iednie" — nieuznaw a­
nie p rzez sądy  „m ałżeństw  na 
próbę" położy k res tej swoistej 
m etodzie w ygodnego urządzani? 
sobie życia. (R. C.). .

nagrody  pieniężnej dla n ie jed n e -; w ażnej w iększości w ypadków  ry ­
go m ałżeństw a bywa zby t silne zyko byw a dość znaczne, nie 
podnietą, by skutki dały  zby t b rak w s tan ach  Z jednoczonych 
długo na siebie czekać. coraz to  now ych pom ysłów . Od

D oskonałym  tego dowodem pew nego czasu  zaczęły  się tam 
jest za rząd zan y  p rzez A kadem ję rozpow szechniać t. zw. „m ałżeń- 
francuską legat m ałżonków  Cog- s twa na próbę", w  k tó rych  oby- 
nac, z k tó rego  corocznie w ypia- dwie s tro n y  p rzy jm ują  na siebie 
cane są  dość pokaźne prem je dk  jedynie zobow iązania w iążące na 
m ałżeństw , m ogących w ykazać pewien określony przeciąg  czasu, 
się rzetelną dbałością o p rzy ro s t i  m ający  służyć jako próba w ła- 
na tu ra lny . A kadem ia z tego Ie -śc iw e g o  „dopasow ania się" m ał- 
gatu  p rzy zn a ła  już 90 prem ij po żonków. f
25.000 franków  oraz znaczna 1 Zaw ierano więc m ałżeństw a
ilość prem ij po 10.000 franków . na trzy , dwa lata, a naw et na

W  liczbie „ laureatów " znaj- kilka m iesięcy i najczęściej po 
dowato się jedno m ałżeństw o po- upływ ie tego term inu rozchodzo- 
siadające 15-ro dzieci, siedem z no się lub też — co rzadziej się 
14-giem dzieci i aż dw adzieścia j zdarzało  — zam ieniano m alżeń- 
pięć p ar m ałżeńskich, m o g ący ch . stw o .próbne" na m ałżeństw o 
się pochw alić okrąg łym  tuzinem  i stałe. P rzez  d łuższy czas m ał-
dziatw y. żeństw a takie by iy  tolerow ane.

Czytamy, słucham y, dowiadujemy się o wielu rzeczach i sprawach o k tó ­
rych decydują czynniki państwowe, polityczne i gospodarcze Sprawy te 
mają swój bieg i swoje prze awy. W nich utrwala się h tstorja , dośw iad­

czenie i potęga Państw a, podobnie jak stal hartu je  s ię  w ogniu. 
Jedną ze spraw, o których się coraz więcej pisze i mówi, je s t idea 
oszczędności i przezorności i dlatego największa i naj­
bogatsza insty tucja  oszczędnościowa w Polsce słusznie zwana Skarbnicą 
N arodu, chcąc przyczynić się do rozoowszechnienia jasnego sądu 

o oszczędzaniu 0 ( j l a S 2: a

a mianowicie:
należy jasno i treściwie z w ła; ciwem umotywowaniem odpowiedzieć

na 3 pytania: _____
1) Dlaczego należy oszczędzać? ‘ ,
2) Jaki- zm e :cnie ma książeczka oszczędnościowa dla jednostk i 

i rodziny?
3) Dlaczego najdogodniej >6St lokow ać swoje oszczędność
-- .. w p . k . o i  ^ aew s - "

P o m ię d z y  a u to ró w  n a l jc p s z y r h  o d p o w te d i i '  KęcPft- p o d z ie lo n y c h  LSi n a g ró d , w eafug  
n a s tę p u ją c e )  k o le jn o ś c i. Za n a j le p s z ą  o d p o w ie d ź  p r.T eznacśa  s ię  1 n a g r o d ę  -

W K W O C IE  Z Ł O T Y C H  IOCO-—

p o z a te m : 3 n a g ro d y  p o  ZŁ 500.—
5 n a g r ó d  * „ 200.—

10 „ „ .  100 -
10 „ „ 5 0 . -

T e rm ln  n a d s y ła n ia  o d p o w ie d z i d o  d n ia  30 k w ie tn ia  r . b.

W  o d p o w ie d z ia c h  n a le ż y  p o d a ć  Im ię, n a z w isk o , n u m e r  p o s ia d a n e )  k s ią ż e c z k i P. X. O .
O d p o w ie d z i n a le ż y  n a d s y ła ć  d o  B iu ra  E k o n o m i c z n eg o  P. K. O . w W a rsz a w ie , J a sn a  9. 

K a ż d y  U rz ą d  p o c z to w y  w y d a je  k s ią ż e c z k i  o s z c z ę d n o śc io w e  P  K. O .

Znak pokoju...
Sztandar Ligi Narodów

Ostatnio dokonano rozstrzygnięcia 
ogłoszonego przed kilku miesiącami 
konkursu na sztandar Ligi Narodów. 
Żadnemu z nadesłanych projektów 
nie przyznano pierwszej nagrody, na 
tom iast d rugą nagrodę podzielono 
między berlińczyka Neubeckera a 
wiedeńczyka Nowotnego.

S ztandar projektowany przez Ne­
ubeckera je s t ciemno - szafirowy i 
ma na środku pięcioram ienną gwiaz­
dę, otoczoną białem kołem. N a sztan­
darze pomysłu Nowotnego na ciem­
no - niebieskiem tle umieszczonych 
je st pięć zachodzących na siebie kół 
o białych obwódkach. W szystkie n a ­
desłane na konkurs projekty sztan­
darów wystawione zostały w Pałacu 
ztuk pięknych, w Brukseli. ,

H u m o r
P anu Smithowi skradziono na 

w yścigach z ło ty  zegarek z de­
wizką.' B y ”  w y k ry ć  złodzieja 
Sm ith na następne w yścigi zało­
ży! m anifestacyjnie grubą de­
wizkę... m iedzianą, -r

P rzez  caiy  czas biegów było’ 
spokojnie. P rz y  w yjściu  zbliżył 
się do niego jakiś podejrzany  o- 
sobnik i rzekł tonem  poufałym :

— Schowaj pan tę w strętną 
dewizkę... Już ci ją  dzisiaj sk ra­
dłem pięć razy!

W PRZEKRO JU
NA SZEROKIM ŚWIECIE. — O TEATR POPULARNY. — 
KSZTAŁCENIE MAS. — NIE P R  ZECHODZIĆ DO PORZĄDKU

DZIENNEGO!
W  prasie codziennej ukazała  

się k ró tk a  w zm ianka, pow iada­
m iająca, że te a try  m iejskie p rzy ­
niosły  w  roku ub. trz y  miljony 
zł. n iedoboru; w iadom ość taka 
ukazuje się od szeregu lat stale, 
jedynie ze  zm ianą w ysokości su ­
m y i — rzecz godna uw agi — 
przechodzi bez w iększego w ra ­
żenia i k om en tarzy  zarów no w  
społeczeństw ie, jak i w  sferach 
tych, k tó rzy  za ten  niedobór są 
niejako odpow iedzialni i k tó rzy  
go pokryw ają .

T ea tr  na szerokim  św iecie 
p rzes ta ł już oddaw na być formą 
szlachetnej rozryw ki, p rzezn a­
czonej w yłączn ie  dla sfery  w y ­
branej, zapełniającej aksam itne 
fotele, s ta ł się on p o pu laryza to r­
skim czynnikiem  ku ltury  lite rac ­
kiej i społecznej, jaką z desek 
scenicznych zastrzyku je  się naj­
szerszym  w arstw om  publiczno­
ści. Tern też tłum aczy  się fakt, 
iż w zro st tea tru  na Zachodzie 
Furopy  rozw ija sio w  tem pie 
iście m agnetycznej rak ie ty , że 
s ta ty s ty k a  tych  tea tró w  w e 
Francji, w  Werr.czp.fc?’. w e W ło ­
szech p rzek racza  liczbę ponad

p arę  tysięcy , w ów czas k iedy  Pol 
ska nie jest w  stanie, o ile mnie 
pam ięć nie zaw odzi, p rzejść po­
za granice m izernej cyferki —- 
40-tu. P arlam en t R zeszy  niemiec 
kiej uchw alił w  roku 1928 miljon 
zł. m arek na propagandę teatru  
w yłączn ie  w  N adrenii i na Ś lą­
sku niemieckim, a w  rok potem  
stronn ic tw a cen trow e zgłosiły  
w niosek, godzący  w  treść  tych 
sztuk, k tó re  obniżają w arto ść  do 
mu, rodziny  i Boga.

Jeżeli zw aży  się na rozprzę- 
ganie się życia obyczajow o - 
e tycznego  w  ostatn ich  latach w  
Niemczech, to uchw ała cen tro w ­
ców  niem ieckich jest niezw ykle 
znam ienna i dow odzi ponad 
w szelkie w ątpliw ości, że te a tr  w  
Niemczech oceniany jest, biorąc 
pod uw agę obydw a przy toczone 

-„ -w k łn d r. jako czy n ­
nik o p ierw szo rzędnych  wa 
racli m opaganuow ych i k sz ta ł­
cący ch arak te ry  ludzkie.

S praw a te a tró w  u nas jest 
napozór ciągle kw estia  o tw artą... 
w zam kniętej ślepej ulicy. Tu i 
ow dzie poiaw i się od czasu do 
czasu a rty k u ł na tem at re p e r­

tuaru  lub n iew łaściw ego k ie ro w ­
nictw a teatralnego , natom iast 
panuje kom pletna indolencja w  
kierunku poruszenia sp ra w y  od 
gruntu, od w łaściw ego jej za ło ­
żenia, przeniesienia tego zagad ­
nienia na to ry  popularyzacji te a ­
tru  i działania jego w  polu naj­
szerszych  mas społecznych.

W arszaw a  te a tr  lubi, m a dla I 
niego kult, chce don chodzić i 
chce go popierać, ale te a tr  stal 
się w  okresie pow ojennym  luk­
susem , zbytkiem , na jaki mogą 
pozw olić sobie jedynie ci. k t ó - 1 

i rych los postaw ił w  szczęśli­
w ych w arunkach  m aterialnych, 
T ea tr  jest drogi, kosztow ny, z a ­
m ykający  sw e podw oje przed 
najszerszem i rzeszam i publiczno­
ści. k tó ra  znając go ty lko z fa­
sad i afiszów, szuka odskoczni 
gdzieindziej —■ w  kinach. Stąd 
też nietyiko w  centrum , ale na 
peryferiach  m iasta pow stają  luk­
susow e k ino tea try , k tó re  mimo 
c iężarów  podatkow ych robią 
podobno w cale dobre in teresy... 
T ea try  żyją, jak pow szechnie 
w iadom o, pod znakiem  kartk i. 
P rz e z  protekcję, znaiom nść. sto - 

I simki w ydobyw a się kartk i ulgo­
w e | one to stanow ią gros mi- 
biic7ności zapełniai-wef nme+r^a 
ćw D tvń M elpomeny. K artk a  i k i­
na s ta łv  s>e p rze to  tvnj śnner- 
teliw m  zastrzykiem , iaki donro- 

fęa+rv sto łeczne do powoi 
nej, lecz pew nej agonji.

Niepodobna, by  objaw u tego 
nie w id z ie li ' ludzie, dzierżący  
s te r tea tró w  w  sw em  ręku, aby  
nie w yprow adzili s tąd  jasnego i 
logicznego w niosku, że w  m a­
sach jest naturalne ciążenie ku 
tea trow i, ale że te a tr  odbiegł 
zby t w ysoko od skali życiow ej 
i skutkiem  tego w y tw o rzy ł się 
niew spółm ierny p rzedział m ię­
dzy  zubożałą publicznością, a 
drogim  teatrem .

W arszaw a  nie posiada teatru  
.popularnego, p rzeznaczonego dla 
najszerszych  sfer, tea tru  p ro p a­
gandow o - kulturalnego. Stolica 
3b m ilionowego narodu k tó ry  
m oże szczycić się sw oją lite ra tu ­
rą, m uzyką, indyw idualnością ar 
ty sty czn ą  i zaśtępem  św ietnych 
a rty stó w , nie posiada p rzyby tku  
sztuki, w  k tó ry m b y  w reszcie  naj 
szersze  sfery  publiczne znalazły  
ujście, piękno i w ysoki, nie fil­
m ow any, lecz ży w y  toi, ' w ra ­
żeń. W arszaw a  musi posiąść 
w reszcie  tea tr  popularny, nie 
sklecony doryw czo , nie tra k to ­
w any  w  sty lu  m inorum  gentium . 
ale postaw iony  na najw yższym  
poziom ie zarów no artysW czmnTi 
renertuarow vm  jak i a rch itek to ­
nicznym . W ów czas musi sm skoń 
c w ć  nienorm alne zja" 'K l:o  nro- 
teJm” iPirC|, kartek , a k inem ato­
graf nip bedzie iedvm  \yvkłnd- 
n h  nioknn, w zruszeń  i .w rażeń.

7 zagadnieniem  tem D ozy 
się jeszcze drugie, nie mniej do­

niosłe i g łębokie — kształcenićł 
m łodego pokolenia na szlachet- 
nem pięknie a rtyzm u i sztuki. 
D zisiejsze pow ojenne zastęp y  
czerpią sw oje a rty s ty czn e  p rze­
życia przew ażn ie  z jakiejś „No­
cy  poślubnej", czy  z P a ta  i P a -  
tachona, w yśw ie tlanych  na b ia­
łem płótnie kina. Ale w szak  kul­
tu ra  duchow a, szerokie w idno­
kręgi intelektualne, e s te ty k a  i za 
m iłow ania gruntow nego piękna, 
p łynącego z żyw ej tw órczości i 
z żyw ego bogactw a lite ra tu ry , 
nie m oże ksz ta łc ić  się na filmie 
czy  będzie on dźw iękow y, \  czy 
naw et naddźw iękow y.

O bniżenie się ogólnego po­
ziom u nietyiko kulturalno - a r ty ­
stycznego, ale duchow ego i o b y ­
czajow ego stoi w  bardzo  ści­
słym  zw iązku z upadkiem  te a ­
tró w  i z tego to, uw ażam , w zgię 
du sp raw a ta  w inna znaleźć się 
na arenie nie doryw czej, ale po­
w ażnej i rzeczow ej dyskusji.

U siłow ania t. zw . tea tró w  re- 
p\iona!nvch. idacvcb po w ąskiej 
linii w yłącznie  „ludow ości" tea ­
tralnej. czy  też  eksnerym en ty  
„A teneum " nie rozw iązują byna! 
mmei tego p ierw szorzędnego  za ­
gadnienia. jakie w  imię kfTlturv 
najszerszych  m as społecznych, 
dom aga się wielkim  głosem  w ła ­
ściw ego rozw iązania.

C zesław  X aw ery  Jankowska
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Lekarz - dentysta 
I. SŁONIMSKI

p rzep row adził się z Hożej na ul. 
T rębacką  15 (ubok W ierzbow ej), 

teł. 542 - 44.

I f e C K N I C A
C h m i e l n a  2 6 .

weneryczne, skórne, włosów, kosme­
tyka, wewnętrzne,, kobiece, chii urg 
ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 
krwi i moczu. Lampa kwarcowa 

Wizyta 4 złote.

polskie, gotowe na onynsie, krwaw­
n ik" i t. p. od 45 z ł , ze złotym pierśc. 
od 85 zł. (przysłać m iarę w zgięciu 
palca) wysyła za zaliczką N agazyn 
Jubilerski p. f. „Preciosa". Przenieś.

M arszałkowska 106.

P iiP ^ U M T fi

swęuzenie ciała oraz wszelkiego ro­
dzaju wyrzuty skórne usuwa 

KREM L A IN -A G E  (z Kogutkiem) 
je s t to idealny, nieszkodliwy kosm e­
tyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak  i u dzieci R. M 

Spr. Wewn. Nr. 5354.

NOW Y KATALOG w y d aw n i­
ctw a „Pom oc Szkolna" (1930), 
obejm ujący różne dzia ły  książek: 
do nauki, bez pom ocy n au czy ­
ciela i w zorow ej lek tu ry  — w y ­
szedł z druku. Na żądanie w y s y ­
ła g ra tis  księgarn ia  W ajnera, 
W arszaw a, B ielańska 5/45.

‘  ibletkj od Bólu Q!ow y
tojutok-Mitreno-lłerYiMir

IDEALNY LAKIER do PAZtlOKCI

U S T H Z E Z E N I E :
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
oaszego wyrobu należy przv kupnie
ikcuntowaf I wyraźni żądać orygi­
nalnych p rt szków z m arką fabryczną 
,1 3GUTEK-MIGREN0-NERV0I1N'■* CA- 
śCKIEGO znanych od la t trzydziestu. 

Zwracajcie uwagę i nie daicie się 
pr-y kupnie namówić na uporczywie 
polecane naśladownictwo w łudząco 
podobnem  do naszego opakon oni u. 
Ni.jlepiei żądl c prósz :ów „K0GUT£K- 
H!Gi tif*>. .itRUOSIn*' w naszem  ory- 
ginalnem opakowaniu po 5 sztuk 

w pudełeczku. Cena 75 gr.

ii-ćłfttPROSZEK;'
.  - u r i i

sR0S2EKvi" „ . i - t f "

ZGRABNE NÓŻKI 
ZGRABNE NOZKI 
ZGRABNE NÓŻKI m ają panie w  
pończochach paten to w an y ch  gu­
m ow ych na tkaninie, uszczupla­
jących, k ry jący ch  żylaki i zapo ­
b iegających  torm ow aniu  się ich.-. 
P c leca  m agazyn  pasów  b rzu sz­
nych, leczniczych . Szober i M. 
Szym czyk, b ^ fg ru p k i róg  M ar­
szałkow skiej. Teł. 306-43. 30 zł. 
para?

Kasa C horych m. W arszaw jr 
zam ierza  oddać w  drodze p rz e ­
targu  za pom ocą pisem nych o tert 

i na podstaw ie  porów naw czego  
zestaw ien ia  w zo ró w  i cen, dosta 
w ę  350,000 m etrów  gazy  opa­
trunkow ej białej lub tejże ilości 
g azy  opatrunkow ej surow ej.

W yżej w ym ieniona ilość gazy  
d ostaw ca zobow iązuje się do­

s ta rczy ć  partjam i po 40.000 m et­
ró w  m iesięcznie do Sk ładn icy  Sa 
n itarnej K asy C horych m. W a r­
szaw y  — P ro sra  34.

Ó biegający się o dostaw ę g a ­
zy  proszeni są o sk ładan ie  prób 
i ofert w  należycie o lakow anych  

kopertach  do dnia 2 kw ietn ia  r. 
b. P u d  adresem  K ancelarji G łów  
nej K asy C horych m. W a rsz a ­
w y  — Polna 30 z napisem  na ko 
percie: O ferta  na p rze ta rg  pod
hasłem  „G aza“.

O ferty  złużope po term inie 
uznane będą za n iew ażne.

Szczegółow ych inform acyj o 
w arunkach  d o staw y  i w y m ag a­
nym  gatunku gazy udziela B iuro 

Z akupów  K asy C horych co­
dziennie w  godzinach u rzędo ­
w ych, Solec. 93, teł. 91-65; 220-19.

Kasa Chorych m. Warszawy.

■ ^ U S U W A N A  J0P0RC2YW S2*

" BÓL Gł. OW£Y.
Osoby, dla których przyjęcie proszka 
sprawia pewna iruusioit mogą przy]- 
m owaf protzek „kogutek - Migre.no- 
Nervosin“ w formie tabletki. (2 tab le­
tk i dpow iadają jednem u proszico- 

i). Opakowanie po 20 taDletek i  zł 
50 gr. Żądać tabletek  „Kogutek • Mi - 
fiieni-M jn .s in -  w criginalnem  opa­
kowaniu G Ą S E C K i E G O .

CHOROBY PŁUC
G R U  L I C A  P Ł U C  Jes t n i e u D ł a g a n ą  
ł c o ro c z n ie , n i e  r o b i ą c  ró ż n ic y  d la  p łc i, 
w ie k u  1 s ta n u ,  k o s i ra fljo n y  lu d z i. — P R Z Y  
Z W A L C Z A N IU  C H O R O B  P Ł U C N Y C H , 
B R O N C H IT U , G R Y P Y  u p o rc z y w e g o , m ę­
cz ąc e g o  K A S Z L U  I t. p . s to s u ją  p .p .  le k a ­

rze :

„BALSAM  THIOC0 L A N -A G E "
k tó ry  u ła tw ia ją c  w y d z ie la n ie  s ię  p lw o c in y  
w zm a c n ia  o rg a n iz m  1 s a m o p o c z u c ie  c h o ­
reg o  o ra z  p o w ię k sz a  w agę c ia ła  1 u su w a  

k a s z e l . U żyw a s ię  za p o ra d ą  le k a rz a .  
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

Amerykański wynalazek
przy rządu  do

o s z c z ę d z a n ia  b e n z y n y
W alter C ritchłow , 1963 D st., 

W heaton, 111, U. S. A. uzyskał 
p a ten t na oszczędzacz benzyny 
i usutyacz zw iązków  w ęglow ych, 
nad a jący  się do w szelkich a u to - ' 
mobili i m otorów  na gaz. N ow y 
w ynalazek  b ije  w szystko , co do­
tąd  w  tej dziedzinie zostało  skon­
struow ane. Dzięki now em u m e­
chanizm ow i s ta re  Fordy  zu ży w a­
ją  1 litr benzyny  na 26 V2 kim., 
now e —  22yó kim.

W ydajn o ść  każdej innej m ar­
ki zw iększa się o % do i/tff'-’

W y n alazca  p rzesy ła  b ezp ła t­
nie w spom niany  p rzyrząd . U dzie­
la rów nież rfrzed staw id els tw  
okręgow ych. M ożność zaro b ­
ku —  od 250 do 1000 dolaró  y 
m iesięcznie.

P iszcie zaraz po angielsku. W  
C ritchłow  1963 D st., W heaton , 
III., U. S. A.

ZAKŁAD KRAWIECKI 
D L A

Przewielebnego Duchowieństwa

Al. Koritfszewski
Warszawa, Nowy Świat 27, fcl. 309-19

Firma egz. od. 1903 roku.
Przyjm uje zamówienia z własnych 
1 powierzonych materjałów oraz futra 
po cenacn przystępnych. Posiadam  

na składzie fjolety rzymskie.

Piegi i Plamy
usuwa nieza­
wodnie orygi­
nalna T UJ A
K l i m e c k i e g o
ze z n a k i e m

„JASKÓŁKI**
Sprzedaż WARSZAWA 
W .  K L l M E C K I

Niecała N r 5, T-sze piętro..

Zg&k u,P rz eę zy ta j ,i zapamiętaj pierwsze- '
BL itery, które^są skrótem  *
L  inij lotniczych, przewożących 
i i  isty, 

soby,
T  owary. —

K o r z y s t a j  w s z e c h s t r o n n i e  z  Je.i usług.

Po'skie Linia Lotnicze „ L 9 V
1 < szawa — Bydgoszcz — Katowice — Kraków — Lwóvr — Poznań —

Gdańsk — Wiedeń.

CAŁA POLSKA
używa do zębów 

jedynie
S d y n i / r

CENTRALNE LABOT. CHEMICZNE 
W A  R / Z  A W A  
Rok Eołozwitf 1902

n B R D C O L  Preparaty dezynfekcyjne i dezudoryzacyjne.
C e g i e ł k i  do ubikacyj i poczekalni

P a a r t y l l l l  do  p isuarów  i spluw aczek.
E s e n c i a  lo odśw ieżania pow ietrza (rozpylania).

P ł y n  do zm yw ania podłóg , sedesów  i t  p.
Do nabycia: w sk ładzie firmy M arszałkowska 140. Tel. 344-13, oraz w większych składach aptecznych.

G O Ś Ć  N I E D Z I E L N Y
Ilu strow an y tygodn ik  katofhikc społeczny

je s t  n a ’ta ń sz e m  p ism em  llu s tro w a n e m  w  P o lsce
G O $< N i e d z i e l n y  redagowany jest w duchu szczerze katolic­
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilii- 
stracje ze świata Katolickiego i -życia społecznego wykonane sa 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Drzedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

numer pojedynczy 20 groszy.
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO11 należy żądać przy każdym kościele kat.

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie adm inistracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom m iasta stoł. Warszawy i okolicy, podaicmy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przeustawicielstwo i skład gtuwny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO11 na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRAL: PISM KATOLICKICH

„KRONI KA RODZI NNA” w W arszawa, Pndwale 4  tel. 15-95.
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gc icia Nie­

dzielnego" w prenum eracie miesięcznej i kwartalnej.

?PSC
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ŻYCIE GOSPODARCZE

P ro sp ek t a rzeczyw isto ść
JAK W YGLADA W  RZECZYW ISTOŚCI OSIEDLE WILGA NAD W ISŁĄ

TYDZIEŃ GIEŁDOWY
ZNIZENIE STOPY DYSKONTOW EJ. — BRAK GOTÓWKI- 

OŻYWIENIE W  PAPIERACH LOKACYJNYCH.

W  poprzednich num erach  
naszego pism a om ów iliśm y  
w  ogólnych zarysach  sp eku ­
lacje letn iskow a, oraz osiedle 
le tn iskow e „Brzask". Dziś 
za jm iem y  sie om ów ieniem  o- 
siedla „W ilga nad W isłą".

Osiedle k lim atyczno w ypo­
czynkow e W ilga nad W isłą.

...Położone koło C zerska  p rzy  
ujściu P ilicy  i W ilgi w odległości 
51 km. od W arszaw y  (chyba w 
linji pow ietrznej) i 25 km. od 
O tw ocka.

...Kom unikacja dogodna. P a ­
rosta tk iem  lub autobusem  do 
M niszewa.

...W obec w ykańczania  szosy 
naw iązana zostanie kom unikacja 
autobusow a p rzez G arwolin do 
.Wilgi.

W  rzeczyw istości do jazd  do 
W ilgi jest tego rodzaju , że gdy 
w roku ubiegłym  zorganizow ana 
była  propagandow a w ycieczka, 
podróż trw a ła  od 6 rano do dnia 
następnego  6 rano, a należałoby 
p rzypuszczać, że o rganizatorzy  
w ybrali drogę najk ró tszą  i na j­
dogodniejszą.

Obecnie zaleca się odbyw ać 
podróż autobusem . Autobus taki 
ma kursow ać w niedziele. D o­
jeżdża się do najbliższego punk­
tu — M niszew a, gdzie, po p rze j­
ściu 1 i pól k ilom etra do W isły, 
trzeba  się p rzez  nią p rzepraw ić 
(m a być zczasem  prom ). Gdy 
się stanie na w łaściw ym  brzegu 
okazuje się, że do W ilgi jest 
jeszcze dobrych 5 kilom etrów . 
Szosę z G arw olina do W ilgi rze­
czyw iście rozpoczęła budow ać 
gm ina i to  jeszcze przed  kilku la­
ty . Zrobiono w tedy  4 kilom, z 
ogólnych 16. Poniew aż jednak  
środki by ły  skrom ne więc „w y­
kończenie budow y" odłożono do 
lepszych czasów .

Co do położenia W ilgi należy 
uzupełnić p rospek t cyfram i. O tóż 
do C zerska  20 kilom etrów , do 
u jścia P ilicy  8 ki. i do ujścia 
W ilgi 5 kil.

Sądząc z ostatn iej rek lam y 
sezon w W ildze zapow iada się 
św ietnie. T ow arzystw o  poszu­
kuje już dzierżaw ców  na prom , 
p rzy stań , a naw et kasyno.

R zeczyw iście robi to  ogłosze­
nie w rażenie, iż W ilga się już za­
budow ała, że m ieszkańcy p o trze ­
bują sali sądow ej, res tau rac ji itd. 
Nie w iedzą jednak  czyteln icy , że 
tnury  kasyna są jeszcze nie o- 
tynkow ane i że s ta łych  m ie­
szkańców  W ilga nie posiada.

P lan y  opracow ane w podobny 
sposób jak  w „B rzasku", o k tó ­
rym  pisaliśm y, z tą  jednak ró ż­
nicą na n iekorzyść, iż działki 
w brew  zasadom  urbanistyki m ają  
położenie jednego frontu na pół­
noc. P lan y  w praw dzie nie są 
jeszcze zatw ierdzone i m ogłyby 
być popraw ione, lecz parcele są 
już rozsprzedane. W  dodatko­
wym planie W ilgi Nr. 2 p ro jek ­
todaw ca w ykazuje brak  p odsta ­
w ow ych znajom ości przepisów  
p raw nych  — granice sk ra jnych  
parceli idą pod ostrym  kątem  w 
stosunku do ulic, co w yraźnie po­
gw ałca ustaw ę.

P ro jek t przew iduje  k ilkana­
ście rozm aitych  gm achów  i u- 
rządzeń. M iędzy innemi im po­
nujące o ranżerje  (10 razy  w ięk­
sze od palm iarni w Poznaniu), 
dom zdro jow y i inne ob jek ty  o 
w ym iarach  w ręcz fan tasty cz ­
nych. Podziw iając rozw ieszone 
na ścianach w zarządzie  p lany  i 
u legając krasom óstw u agenta  
reflektanci szybko się decydują  
na kupno parceli bez uprzednie­
go obejrzenia swych p rzyszłych  
posiadłości.

U rzeczyw istn ienie takich  p ro ­
jektów  w ym aga ogrom nych sum.

rze na siebie T ow arzystw o  
Eksploatacji Terenów  i czy  jego 

Kto za to będzie płacił p rospek t rola nie ogran iczy  się ty lko  do 
nic nie mówi. Jeżeli działki na-1 ściągnięcia ostatn ich  ra t  na zie- 
byw ają ludzie na kilkuletnie sp ła- mię
ty i m usza dobrze oszczędzać 
by je zap.łacić, to czy  jest do po­
m yślenia, by te rzesze, p rzew aż­
nie pracującej inteligencji m ogły 
się zdobyć na w ielomilionowe 
w kłady? Nam się y y d a je , iż te 
p ro jek ty  i w tych  rozm iarach  ni­
gdy  i p rzez nikogo u rzeczyw i­
stnione nie będą. N ależałoby 
w yjaśnić, jakie zobow iązania bie-

W prow adzające  w błąd pla^ 
ny, objaśnienia i publikacje stw a 
rza ją  pozory  am erykańskiego  
rozm achu — w A m eryce jednak 
byłyby  ścigane p rzez praw o. U 
nas odnoszą w ręcz przeciw ny 
skutek. Jeden  z organizatorów  
tej im prezy podobno już się sta  
ra  o o rder! S t. Z.

ZNACZENIE TRAKTATU
POLSKO-NIEMIECKIEGO

DLA NIEMIECKIEGO RYNKU ZŁOMU ŻELAZNEGO
na rynku  nie-T ra k ta t handlow y polsko-nie­

m iecki m a szczególne znaczenie 
dla niem ieckiego rynku  złom u że 
laznego, gdyż upraw om ocnił za ­
w a r ty  w  r. 1928 układ  m iędzy 
p rzem ysłem  żelaznym  niem iec­
kim i polskim  na G órnym  Ślą­
sku, u stanaw ia jący  pew ien s ta ­
ły  kon tyngen t w zajem nych do­
staw .

W  czasie trw an ia  um ow y 
genew skiej P o lska o trzy m y w ała  
z Niemiec rocznie 235 ty s. ton zło 
mu. P o tem  dostaw a ta  zreduko­
w an ą  zosta ła  do minimum, a z a ­
po trzebow ania  polskie p o k ry w a  
ne b y ły  p rzez Anglję, F rancję  i 
Skandynaw ię.

Na m ocy zalegalizow anej um o­
w y  z r. 1928 Po lska  o trzy m y w ać  
te raz  będzie z Niemiec, za po­
średn ic tw em . . dwóch. w ielkich 
firm, rocznie kon tyngen t 165 ty ­
sięcy  ton złom u. W arunk i do sta ­
w y  są  dla polskiego przem ysłu  
żelaznego na G órnym  Śląsku po­
m yślne, a w  oznaczeniu ceny  
w zię te  pod uw agę w ew nętrzne  
w arunk i rynku  niem ieckiego.

Po lska  ze sw ej s tro n y  u zy ­
ska ła  m ożność w yw ozu  do Nie­
miec żelaza i w y ro b ó w  w alco w ­
ni, k tó re  p rzek azy w ać  będzie nie 
mieckim zw iązkom  żelaznym , by  
p rzez konkurencję nie w y tw a -

Podwyższenle
kapitałów zakładowych

Pocisk W arszawa — Rembertów, 
zakłady am unicyjne sp. akc. zm niej­
sza kapit. o 4,800,000 czyli do
3.200.000 zł. drogą zmiany wartości 
nomin. akcji ze zł. 25 na dziesięć zł. 
II  powiększa kapit. zakł. o 4,800,000 
do 8 milj. zł. drogą nowej em. 48,000 
akcyj nominaln. w art. po 100 zł. Ce­
na em isyjna 10 1  zł.

Opus, W arszawa, fabr. i p raln ia  
bielizny podwyższa o zł. 290.000 do 
zł. 1,160,000 drogą IV em. 2,900 no­
wych akcyj po sto zł.

Philips, W arszawa, polskie zakł. 
podwyż. o 4 milj. do 5 milj. zł dro­
gą IV  em. 40,000 nowych akcyj po 
sto zł.

Pelikan, W arszawa, fabr. wyrób 
metalów, podwyższa o zł. 109,375 do 
328,125 przez 625 szt. now. akcyj po 
175 każda.

Bezet, W arszawa, tow. elektrycz­
ne po zmianie nazwy firm y  powięk­
sza kapit. o 1,200,000 do zł. 1,500,009 
drogą 12,000 nowych akcyj po sto 
złotych.

A. M arciniak, W arszawa, fabr. 
żyrandoli elektr. po zmianie sta tu tu  
usta la  kapit. na 600.000 zł. podzielo­
nych na 6,000 akcyj nominalnej w ar­
tości 100 zł każda.

W arsz. K inem atograficzna sp. akc. 
podwyższa kap ita ł zakł. o 150,000 do
250.000 zł. przez 1,500 now. akcyj 109 
zL po kursie 106 zŁ

rzac  zam ieszania 
mieckim.

Dla Niemiec m ożność w yw ozu  
do Polski złom u żelaznego bę- 
,dzie ogrom nem  odprężeniem  
trudności, no tow anych  w  tej 
b ran ży  w  ciągu ostatn ich  m iesię­
cy. Jak  w ażnym  będzie i w  p rzy  
szłości p rzy zn an y  Niemcom kon­
tyngen t w y w o zu  do Polsk i św iad 
czy  fakt, że na rok 1928 
w y znaczony  b y ł kon tyngen t 
ogólny w yw o zu  złom u z Nie­
miec na 310 ty s ięcy  ton, a w  r. 
1929 ty lko  238 ty s ięcy  ton. P o l­
ska zaś sam a p rzy jm ow ać bę­
dzie rocznie 165 ty s ięcy  ton, 
czyli dw ie trzec ie  całego kon tyn  
gentu niem ieckiego z ubiegłego 
roku.

GIEŁD A i s l ó n i g

W ALUTY
Dolar St. Zjedn. 8.92 — 8,88.

D E W IZ Y
Londyn 43.51 — 43.30; Nowy 

Jo rk  8.927 — 8.887; P aryż 35.02 — 
34.84; P rag a  26.49 i pół — 26.37; 
Szw ajcarja 172.19 — 172.13; Stok-
holm 239.25; Włochy 46.85   46.61.

Dolar gotówkowy w obrotach po­
zagiełdowych 8.901. Rubel złoty 4.68. 
W obrotach pryw atnych: rubel srcbr 
ny 2 .10 , 100 kopiejek bilonu srebrne­
go 1.03. Gram  czystego złota 5.9244.

W obrotach międzybankowych: 
Berlin 212.87.

PAPIERY PROCENTOW E
7 proc. poż. stabilizacyjna 87.00 

(w p ro c .); 4 proc. poż. inwestycyjna
124.00 — 125.00; 5 proc. państw , poż. 
prem jowa dolarowa 75.25; 10 proc. 
poż. kolejowa 102.50 (w proc.).

AKCJE
Bank handlowy 117.00; Bank Pol­

ski 166.75 — 168.00; Bank przem. 
we Lwowie 105.00; Bank zachodni 
78.00; Siła i Światło 85.00; Ostro­
wieckie 54.00; Starachowice 21.25 • 
Spirytus 21.50.

GIEŁDY ZBOŻOWE
w  Poznaniu

Żyto 19.00 — 19.50; pszenica 34.00 
— 35.00; jęczmień brow arniany 21.00 

23.00; jęczmień zwycz. przemiał.
18.50 — 19.00; owies 15.00   16.00;
m ąka żytnia 70 proc. 32.00; m ąka 
pszenna 65 proc. 53.50 — 57.50; o- 
tręby żytnie 13.00 — 14.00; otręby 
pszenne 15.00 — 16.00.

w Warszawie
Żyto S tan d art 19.50 — 20.00; psze 

nica 35.00 — 35.50; owies jednolity
16.50 — 17.50; jęczmień na kaszę
18.00 — 19.00; jęczmień brow arnia­
ny 22.00 — 24.00; m ąka pszenna luk­
susowa 67.00 — 70.00; mąka pszenna 
0000 57.00 — 60.00; m ąka żytnia pg. 
przepisu 33.00 — 34.00; otręby pszen­
ne schale 15.00 — 16.00; otręby pszen

\ n *  średnie 13.00 —  14.00.

Obniżenie sto p y  dyskon tow ej 
w B anku Polskim  z 8 na 7 proc. 
w yw ołało obniżenie stopy  i w 
innych bankach p ryw atnych  do 
11 proc. W szystk ie  te za rzą ­
dzenia w yw ołały  zadowolenie,
jednak nie w płynęły  na zm niej­
szenie głodu gotów kow ego na
rynku. Również nadw yżka bi­
lansow a naszego handlu za g ra ­
nicznego m a znaczenie ożyw cze 
dla naszej giełdy, a jednak  w y ­
raźnego w pływ u na polepszenie 
stanu  gotów kow ego rynku w szy ­
stko to nie wpłynęło.

Giełda a kcyjna  nie w ykazała 
rów nież specjalnego ożyw ienia. 
Jedynie  w dniu 18-tym  b. m. na­
stró j popraw ił się nieznacznie i 
niektóre akcje b y ły  poszukiw ane 
p rzy  braku  m aterjału .

P iy m  w dalszym  ciągu wio­
dły  akcje B anku Polskiego, k tóre 
zyska ły  2 zł. na sztuce. Z pozo­
sta łych  podkreślić  należy  zw yż­
kę W ęgla  rów nież o 2 zł. na 
sztuce. Z rzadko notow anych

Upadłości
Belik D iabkin, W arszawa, p. t. 

Z. D rabkin hand. fu te r  ul. Święto je r- 
ska 38.

Tow. przemysłu węglowego w Pol­
sce, W arszawa, w likwidacji uznane 
upadłem.

Szlama Lichtig, W arszawa, ul. 
Muranowska 5 w upadłości.

Jan  Hilkuer, W arszawa, spadko­
bierca w upadłości.

Icek Fogelgarn, W arszawa, w u- 
padłości.

Majlech Feigelsohn, W arszawa, w 
upadłości.
: 8 > Chaim Maków sprzed, fu te r  w 
5Grodnie uznany upadłym.

Z Lincfeld w osobie Zysi Lincfeł- 
da w Częstochowie ul. S tary  Rynek 
10  upadły.

Chana Kowalska uzn. upadłą, we 
Włocławku, ul. S tary  Rynek 4.

Edw ard Cebula, Kępno, magazyn 
konfekcji uznany upadłym.

Obrót czekowy w P. K. 0,
w  miesiącu lutym 1930 r.

Ogólny obrót czekowy PKO osiąg­
nął w m-cu lutym  br. kwotę 1.825 
miljonów złotych. Z kwoty tej n a  o- 
brót bezgotówkowy-przelewowy przy­
padało 1.142 miljony złotych czyli 
62,5 proc. —  ogólnej kwoty obrotu.

Liczba uczestników obrotu czeko­
wego wzrosła o dalszych 503 uczest­
ników, osiągając na dzień 28.11 1930 
r. — 63.746.

Sum a wkładów złożonych n a  tych 
rachunkach wynosiła w dn. 28.2 1930 
Zł. 178.865.123.,

S T A R A  W I E Ś
za OTWOCKIEM

PARCELE LEŚNE
(stacja kol. na miejscu)

sprzedaje  Z arzad  O rdynacji 
ZAM OYSK I  EGO 

W A R S Z A W A ,  
Ż a b i a  4 ,  t e l .  2 - 8 9 .

P rospek ty  na żądanie.

dokonano tranzakcji cukrow nią 
Nieledew po 5,50, a więc o 1 zł. 
niżej poprzedniego notow ania. Wi 
dziale m etalurg icznym  najpopu­
larn iejsze by ły  S tarachow ice. Z 
chem icznych zw iększyły  się o- 
b ro ty  Spiessem .

Z papierów  loka cy jn ych  pań­
stw ow ych dość duże ożywienie 
w ykazały : dolarów ka, o raz in­
w estycy jna. 5 ’ proc. poż. kon- 
w ersy jna  nie znajdow ała ty lu  
chętnych do kupna i u trzy m y w a­
ła  się na poziomie 54 zł. R ów ­
nież pozostałe pap ie ry  państw o­
we nie w ykazy w ały  żadnych  od­
chyleń.

Na p ryw atne  pap iery  procen­
towe popy t dosyć duży p rzy  ży- 
wem zainteresow aniu. W iększość 
zy sk a ła  na kursie jak  4 i pół 
proc. Tow. Kred. Ziemsk. 1 zł., 
8 proc. m. Kielc 1 zł., 8 proc. m. 
Łodzi 1,50 zł., 10 proc. m. S ie­
dlec 2,50 zł. W  dziale obligacyj 
zastó j.

Giełda dew izow a  nie w yka­
zała  w iększego ożywienia, a no­
tow ania nie obejm ują w ielu de­
wiz.

P o raź  p ierw szy  od chwiH 
w prow adzenia do obrotów  gieł­
dow ych zanotow ano banknoty  
gdańskie o 1 grosz w yżej od de­
wizy, a więc 173,39. D olary  am e­
rykańskie  nie w ykazują  już ta ­
kiego zapotrzebow ania i m ożna 
je o trzym ać po 8,90 zaś w p ry ­
w atnych  obrotach po 8,902. Za 
ruble złote płacono 4,69, czerw o- 
nie 1,56 doi. W  niedługim  czasie 
oczekiw ane je s t w prow adzenie 
do notow ań oficjalnych kursu, 
m arki niem ieckiej, k tó rą  między, 
bankam i obracano po kursie 
212,73 zł. z a ' 100 m.

Firm y francuskie
na targach poznańskich

Z inicjatyw y przedstawicieli han­
dlowych, zgrupowanych w Sekcji Ch( 
miczno - Farm aceutycznej, odbyła się 
dn. 20 b. m. w Stowarzyszeniu Przed­
stawicieli Handlowych, z udziałem p. 
wicehrabiego Du Plessix, Attache 
Handlowego Ambasady Francuskiej 
w W arszawie, konferencja, m ająca 
na celu zachęcenie firm  francuskich, 
pracujących z rynkiem polskim do 
przyjęcia udziału na ta rgach  Poznań­
skich.

W wyniku te j konferencji, zastęp 
cy domów francuskich podjęli się 
skłonić je  do czynnego zainteresowa 
nia się Targam i Poznańskiem., a p. 
Du Plessix, k tóry  gorąco poparł ini­
cjatywę przedstawicieli handlowych, 
przyrzekł udzielić ich wysiłkom ofi­
cjalnego poparcia Ambasady F ra n ­
cuskiej w W arszawie.

CZAS
odnowić prenume­
rato na miesiąc 
kwiecień i kwartał 

l l - o i .

W kłady zagraniczne
w  bankach polskich

Na 1 października 1929 r. su­
ma w kładów  banków  zag ran icz­
nych w bankach polskich z w y­
jątk iem  Banku Polskiego i P ocz­
tow ej K asy O szczędnościow ej, 
w ynosiła 648 milj. zł., a saldo 
k redytow e na kontach n iektó­
rych  filij banków  polskich z a g ra ­
nicą — 104 milj. zł.

Na 1 styczn ia  1930 r. p ier­
w sza sum a w ynosiła 673 milj. zł., 
druga — 96,5 milj. zł.

W ew nątrz  kra ju  zastosow ana 
więc zostały  lekka podw yżka.

T a r g i
w iosenne w  Katowicach

Śląskie Towarzystwo W ystaw i 
Propagandy Gospodarczej zamierza 
urządzić w połowie m aja b. r. pierw ­
sze wiosenne ta rg i katowickie, chcąc 
zapoczątkować w ten sposób zorgani­
zowanie w niedalekiej przyszłości t a r ­
gów śląskich odbywających się co 
rocznie n a  wiosnę.



K R A W I E C

F. W A W D f i S I
W i m a w i ,  S r e b r n a  2. T e l. 435-54. P o ­
le c a  w y k w in tn ą  tO b o tę  ze  sw o ich  
i z p o w ie rz o n y c h  m a te i fa f łw , n a jm o d ­

n ie js z e  faaooy .

S o lid n y m  u d z ie la  k r e d y tu .

P IE R W S Z O R Z Ę D N E

KURSY KROJU
5/YC1A i MODELOWANIA

M m m *A.W lŚNIEW 5KlEJ-D0BRUCKłEJ
Waaszawa. MttcAŁA 12. m  Ef. N* 72 -04 

P rz y jm u je  z a PtsY c o d z ie * m e . 

WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE.
CK.A SAMOUKÓW POORECENIK KROJU.

NA RATY. Po 5 zł. tygodnio­
wo' W yżym aczki am erykańskie, 
platery Nocblina i Frageta, serw i­
sy stołow e, szkło i po rcelana , na 
tzy m a  alum iniow e. „W YGODA:i, 
M arszałkowska N r. 38 m. 20. 
ll-g a  bram a.

t

PLACE BUDOWLANE
W  W A R S Z A W I E .

Sprzedajem y place na b a rd io  
dogodnych w arunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć. 

D o j a z d  t r a m w a j e m .  — 

INFORMACJE: 
P I Ę K N A  N r .  S  m .  S ,  

telefon Nr. 265-64.

G ilzy p a ten to w an e  z podw ój­
ną w atką  „DANDY“ p a ten t Nr 
714. Polskiej w ytw órni „ZNICZ“, 
Bronisław Szymborski i S-ka, 
W arszaw a, M arszałkow ska 49, te 
łefon 162-48.

Na raty i za gotów kę. W yk­
w intne okrycia  dam skie, m ęskie, 
uczniow skie, dziecięce oraz kon­
fekcje dam ską oddaje  na d ogod­
nych w arunkach . Solidna robota. 
Ceny konkurencyjne. L. SZA­
BŁOWSKI, B racka 6. “ "

Krawiec Męski w ŁA D ySŁAW  
GODLEWSKI W arszaw a  N ow o­
grodzka 11 m. 13, tel. 406-61. 
P rzyjm uje w szelkie • Obstaktnki 
z w łasnycn  i powierzonych raa- 
terjałów. Ceny przystępne.

PIECE SZRAJBERA ań esT k*- 
niow e i kuchenne. Mocna i trwa­
ła konstrukcja stała herm etycz­
ność, a skutkiem  tego 50%  
oszczędności opału  w p o rów na­
niu do w szystk ich  p ieców  kaflo­
w ych. Zbędność corocznych re­
m ontów, estetyna gwarancja, ta­
niość. P rzeszło  5000 sztuk w  uży­
ciu zatw ierdzone przez w szystk ie  
m in isterstw a i urzędy. W ynala­
zek i wyrób całkow icie polskie

KAROL SZRAJBER w  W a rsz a ­
wie, u lica G ró jecka 33, telefon 
Nr. 320-33.

MEBLE luksusow e, jadaln ie, 
sypialn ie, salony m ahoniow e, zło­
cone, klubow e garn itu ry  skórzane, 
now e i okazyjne. Udzielam y kre­
dytu! K rucza 34. STEFAŃSKI.

Zakład Krawiecki JAN ŚNIE- 
GUŁA ul. N ow ogrodzka 25. P o ­
leca w ykw in tną robotę  sw oich 
i z pow ierzonych  m aterjałów . 
Solidnym  udziela kredytu.

Fabryka maszyn
pończoszniczo-trykotaźowych 

poleca: 

m a s z y n y  
najtaniej na 
d ogod n ych  
w arunkach  

W y u c z a  p o ń c z o s z n i v. t w a.

I. K u c i ń s k i
Warszawa. Nowy-Świat 38.

-t fi-------   -
■rZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i

i cdbródkam i i ze złą cerą pań nie 
łydzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, pi er;" podbródków, 
mieć naprawdę -.. cerę, łabędzią 
izyję i klasyczny i twarzy, pofa­
tygują się od l i  i. Praenjące pa- 
i.ie w niedzielę z do 7. Hoża 41, 

Paderewski* Zofja Ludwika.

BIURO WAGNERA
M arszałkow ska 152, tel. 140-24.

Nauczycielka p rzy roda, mu- 
; Zyka. św ie tny  francuski. D ruga 
v -  niemiecki. F rancuz m łody, pe­
wny, referencje. W ych o w aw czy ­
ni z francuskim, P ielęgniark i nie­
m ow ląt, freblanki, doskonałe r e ­
ferencje. G ospodynie w ykw alifi­
kow ane. D ział rolny poleca; ad ­
m in istra to rów , rządców , pomoc­
ników, p isarzy , ogrodników , leś­
ników, m echaników , rybaków , 

•buchalterów  rolnych, sekretark i.

SKRADZIONO kartę  re jestracy j­
ną wojskową Mieczysławowi Szyma­
nowskiemu.

MEBLE
solidne, tanie tylko u K osew skie- 
go. Al. Jerozolim ska 27. Egz. od 

1897 roku. Kluby w  skórę.

Bielizny pracownia haftuje.
okrętkuje, m ereżkuje, p rzerab ia, 
reparu je . M arszałkow ska 43—6.

P R Z Y C H O D N I A
L E K A R S Y
S P E C J A L I S T Ó W

s * ! a  w m m rn J m
i a n t f s w k ó w

TW A R D A  21, TEL. 80-84,
otwarta od 10 r. do 5 pp. 

PORADA 5 ZŁ.

Protezy z duraluminium
n iezw y k le  lek k ie  i trw a­
łe,  (o sta tn ia  zd o b y c z  
techn ik i), aparaty le c z ­
n icze  -  o r to p e d y c z n e  i 
ch iru rg iczn e  (w y c ią g o ­
w e), p asy  p rzep u k lin o ­
w e i b rzu szn e , w k ład k i 
n a  p ła sk ą  s to p ę  i o b u ­

w ie  le czn icze .
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop.

A N T . K U 6 L E R A
, MARSZAŁKOWSKA 42  1 plutro, 

telefon 146 - 52"
Medale złote: Petersburg 1916, 

Warszawą 1927. 
F i r m a  c h r z  e ś c i j a ń s k a .

bisty zonami
a y k n y n

szewc ouTOPHwsm
A. BIERNACKI

Elektoralna 19.

„ORTOPEŁW"
1Protezy nowoczesne

Pasy lecznicze
kupturowe bood. 

że
G am oape p a ficzo cb y  

poieet

W. Lachowicz
i
U i

Pracownia Artysty czno-Rzez- 
błarsko - Kamieniarska. K. R. 
KOZIŃSKIEGO ul. P ow ązkow ska 
Nr. 26 (18  i 76) dom y własne 
przy budce tram w ajów  elektr. 
W arsz-awa. Telefon 96-52. Kon­
to czekow e P. K. O. 12282. P om ­
niki z gran itu , m arm uru i p ia­
skow ca. B udow a grobów  i ro ­
boty budow lane.

PWTEFONY prawdziwe p o łt-  
ta  Główny Skład ADAM KLIM* 
KEEW1CZ M arszałkowska 154. 
Warunki dogodne, cenniki bez-

FABRYKA O M A N Ó W  KOŚCIELNYCH

S T E F A N  BRZOZOWSKI
Wsrs*awa. Kranikowa 48.

B uduje organy, w edług o sta t­
niego w yrazu techn ik i z n a j­
lepszych m aterjałów , o miłej 
i p ięknej in tonacji, trw ałe  i 
d ob rze  funkcjonu jące. P rz e ­
p row adza rep erac je  i p rze ró b ­

ki n a  now e system y.

Krawiec męski C. BORKOW­
SKI w W arszaw ie, M arszałkow ­
ska 39-a , tel. 235-96. Przyjm uje 
obstalunki z w łasnych  i pow ierzo­
nych m aterja łów , po cenach  p rzy ­
stępnych  Solidnym  udzielam y 
kredytu.

F arby  lakiery i chem ikalja 
ZDZISŁAW RUDNICKI, W a rsz a ­
w a, P odw ale  15, telei. 335-22 i 
191-80.

FUTRA wielki w ybór najnow ­
szych modeli parysk ich . Ceny 
przystępne. W arunki dogodne 
M .Pl ESZOWSKI C hm ielna 35. 
tel. 65-51.

MEBLE go tow e oraz na zam ó­
wienia sto łow e, sypialne gab ine­
tow e, sołidnym  na ra ty , w ytw órni 
własnej, poleca F. URBANOWSKI 
W ilcza 20 róg Kruczej.

Pióra w ieczne repan'-: sp e ­
cjalny zakład po cenach przy­
stępnych S. KULIŃSKI i S. ZA­
JĄC N ow y Świat 33 w  podwórzu. 
Tel. 14C-29. «

"  1   W  ■■ ■■■!■* '
, •• w- t * ■ _ - ' r-r ■ |

Fabryka luster i sztiflw nia
szkła B-CIA BABICZ W arszaw a, 
Solec 77, teł. 150-02. L ustra  m e­
blow e i galanteryjne szkła te­
chniczne oraz w szelkie roboty  ’ ' 
zakres szkiarstwa wchodzące.

Waffne dla Pań! Suknie Bało ■
we. ; W ielki w ybór, ratam i. Fu­
tra najtaniej, na 18 mieś. spłat. 
Br. UNKIEWICZ ulica  Hoża 
Nr. 51 m. 2. ~  ,

n ow oczesn a  W y t w ó r n i a
stem pli i klisz kauczukowych  
Z. GĄSIOROWSKI W arszaw a, uL
Żytnia 27.

PLACE budowlane sprzedajemy na 
"długoterminowe spłaty. Łokieć MO 
gr. Komunikacja tramwajowa, 10 mi­
nut od Dworca Głównego. Dla budu­
jących dostarczamy materiały budow­
lane na dogodnych warunkach. Kró­
lewska 31 m. 31. teł. 258-75

KARETY konne, specjalne
ślubne, do chrztów , spacerow e i 
pogrzebow e do w ynajęc ia  po c e ­
nach p rzystępnych  poleca Kantor 
M okotowska 67, telefon 65-30.

Najtańsze źródło zakupu elegaŁ- 
ckich torebek damskich i wykwintnej 
galanterii skórzanej tylko u S. SKD- 
MOROWSKIEGO. W arszawa, Chmiel­
na 19 róg Brackiej. Skład fabryczny.

MATKO, TYLKO PU D ER, MY­
DŁO I KREM „B E B E “ SZOPKA" 
NA UCZYNIĄ T W E  DZIECKO 
ZD RO W EM  I KW ITNĄCEM .

TAPCZANY higjew czne, ©tu­
many - łóżka, m eble klubow e, ma
terace poleca po cenie fabrycznej 
w y tw órn ia  TYLICKIEGO warun­
ki dogodne. N ow y Świat 62.

Z A K Ł A D  KAMIENIARSKI
W ykonyw a: roboty  m arm urow e, 
g ranitow e z p iaskow ca  i re p a ra ­
cje takowych. Ceny konkuren­
cyjne. N ow y św ia t Nr. 38, 
tel. 14-592.

Na raty i za go tów kę! W yk­
w intne ubiory nieskie poleca fir­
m a: CZYŻEWSKI Ztota 15.

.FU T R A ! Raty najdogodniej- 
i na jtan iej. P rzerab ian ie  i re­

p a rac ja  futer, fasony m odne, ro­
bota  solidna. K acprzyk, N ow o­
grodzka 27, telefon 249-08.

Szkoła k ro ju  przyjmuje zapisy , 
codziennie przyjezdnym  locum na 
miejscu CZESŁA W  KUROW SKI 
M agazyn ubiorów m ęskich W a r­
szaw a W spó lna  37. teł. 101-71,

Kapelusze i czapki męskie 
KAROL STEGNER T ręb ack a  11

M EBLE solidne najtan iej. Wy 
bór w ielki! Sypialnie, jadaln ie , ga 
binety. K redensy, stoły, krzesła. 
O tom any, tapczany , kozetki. Bry- 
stolki, okazyjne salony i kom ple­
ty k lubow e. G otów ką, ra tam i. D o­
godne w arunki. „FL0R 1D A “, 
C hm ielna 41 róg  M arszalkow skiei

Na sezon wiosenny, najntrwsae 
fasony i kolory kapeluszy mę­
skich, oraz czapek sportowych, 
Poleca POCHMARA. Zgoda 3. 
tel. 79-24.

Jedyny C hrześcijańsk i dom  
pończoszniczy JULJAN CYBUL­
SKI W arszaw a, N ow y Św iat 36, 
tel. 148-15. P o łeca  pończochy, 
skarpetk i i reform y w  wielkim 
w ybotze.

W ie lka  okazja  kupna i sp rz e ­
daży. Antyków, dzieł sztuki, m e ­
bli i obrazów .N. WENTKOWSK1 
Jasna  Nr. 12 tel. 170-99.

CZOPKI HEMOROJDALNE

„ Y A R f i C O L ”
(Z K O G U T K I E M )

usuw ają ból, pieczenia krw a­
wienie, sw ędzenie, zm niej- 

szają guzy (żylaki)

F abryczne Sk łady  M ebli M. 
KLASURA W arszaw a , Żóraw ia 
Nr. 2 i Chmielna 6. Poleca  m eb h  
gw aran tow anej  dobroci: stołowe, 
gab inety  salony oraz pojedyncze 
sztuki szafy, kredensy, bibljoteki 
biurka stoły, oraz w yroby tapi- 
cerskie i t. p. Ceny niskie. S p rz e ­
daż także na raty.

F abryczny  Skład Pończoch 
i T ry k o taży  FRANCISZEK KRA­
KOWIAK, W arszaw a , Chmielna 
30, w pro s t  hotelu Royal. Teleton 
179-53. Poleca  w yroby  własnej 
fabrykacji po cenach fabrycznych.

STEFAN KLEW1N W arszaw a,
Chmielna 27, tel. 161-83. Poleca 
konfekcję m ęską oraz trykotaże 
dam skie  reformy, pmiczocin 
i rękaw iczki po cenach przystęp
n v rh

[
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ULICA I OBUWIE
R a d I o

Stopa  ludzka , aczko lw iek nie 
na leży  do n a jw ażn ie jszych  orga­
nów  ' ciała ludzkiego, odgryw a  
jednak ważną role w życ iu  c z ło ­
w ieka, ma w p ływ  decyd u ją cy  
nieraz na w ew n ętrzn y  nasz stan  
psych iczny , na form ow anie tem ­
peram entu, nastrój, na sposób  
reagowania w ew nętrznego  w ró ż­
n ych  chwilach.

G dy sie człow iek czu je  „mo­
cno na nogach", inny w  niego  
w stępuję  duch. S tanow czość, 
pew ność, naw et odw aga za leżna  
je s t iv w ielkiej m ierze od... s topy .

Najlepiej i najpew niej czu je  
sie człow iek, g d y  stopę ma w ol­
ną i bezpośrednio styka ją cą  sie 
z  terenem , na k tó rym  stoi. N ie­
s te ty , w arunki k lim a tyczn e  i w y ­
m ogi kulturalne zm usza ją  nas do 
noszenia obuwia, k tóre  zasadni­
czo powinno nam  s łu ży ć  do u ła t­
wienia życ ia , s łu ży  jednak bar­
dzo  często  ty lko  naszej próżno­
ści i n ieuzasadnionej, a szko d li­
w ej tyran ji m ody.

L itow ać sie trzeba na ulicy  
nad tortura stóp kobiecych, opar­
tych , a raczej podpartych  w y so ­
kim  w ąskim  obcasem , łatw o  
zdziera jącym  sie i w y k rzy w ia ją ­
cym  nogę we w szys tk ich  kierun­
kach. Osoba na takich obcasach  
chodząca chyba n igdy  nie m oże  
sie czuć  pewną siebie, zaw sze  
chw iejna i zagrożona upadkiem  
lub zw ichnięciem , a naw et z łam a­
niem  n o g i

N oga tćłtsw ieku cyw ilizo w a ­
nego zanika, m artw ieje i kostn ie­
je  w sposób zastrasza jący . 
o., Tem u destru kcy jn em u  proce­

sow i, k tó ry  pogłębia sie z  p oko ­
lenia na pokolenie, na leży  całą 
siłą przeciw działać.

P rzed ew szys tk iem  wiec, gdzie  
m ożna i k ied y  m ożna, zrzucać z  
siebie n a leży  obuwie i chodzić  
gołą stopą po ziem i, po trawie, 
po piasku.

Jeśli to m ożliw e w godzinach  
w olnych  spacerow ać trzeba jak- 
najw iecej po parkach żw irow a­
nych , w ybiegać poza m iasto na 
śc ieżk i polne, na łąki, do lasów, 
b y  stopa była  zm uszoną  do do ­
stosow yw ania  sie do w yg ięć  te ­
renow ych .

T rzeba  następnie stopę pod­
daw ać c zę s ty m  m asażom  i spe­
cjalnej g im nustyce  porannej.

A  na jw ażn ie jsze  — odpow ie­
dnio zm ien ić  form ą obcasów u 
naszego obuwia.

Obcas m a nam  zastąpić  natu­
ralną piątą.

W inien wiec być, jak  o m , w  
m iarę w yso k im  i zaokrąg lonym , 
by nadać stopie lekkość  ruchu  
na k a żd y m  terenie.

W y so k o ść  obcasa winna m ieć  
n a jw yże j 4 m m , a później je szcze  
5—6 m m  zw ęża jącego  sie ku  
środkowi pagórka.

J u b i  eusz
Ignacego Dygasa

W niedzielę dn. 28 b. m., o godz. 
12 w południe, w salonach reprezen­
tacyjnych hotelu „Polonja", odbędzie 
się posiedzenie organizacyjne komi­
tetu obchodu jubileuszowego 25-lecia 
sracy artystycznej Ignacego Dygasa, 
Irty sty  opery warszawskiej.

Ntijlepie] nadają sie do tego  
obcasy gum ow e, m ające m ięk­
kość i e la styczn o ść  skó ry  na pie­
cie.

B y  um knąć zaniku  s to p y , u ty -  
kań i w yw ro tnośc i nogi na d z i­
sie jszych  asfaltach, k tó rych  
zm iana nie od nas za leży , trze ­
ba robić zaw czasu  to, co w na­
sze j je s t m ocy: dostosow ać do  
asfaltu  obuwie, a p rze d e w szy s t  
kiem  obcas.

Drobna to  napozór sprawa, 
ale  w sw ych  sku tkach  w ych o ­
w a w czych  i h ig ien icznych  bar-1 
dzo daleko idąca.

uDCZYT M IS Y JN r 
Z inicjatyw y dyrekcji Związków 

Misyjnych archid. W arszawskiej, n a ­
w iązując nić do cyrku siedmiu od­
czytów, wygłoszonych dotąd przez 
rad jo w W arszawie na wszystkie s ta ­
cje nadawcze o znaczeniu i zadaniach 
akcji m isyjnej, najbliższy odczyt p. 
t. „Św. P iotr Klawer a p raca m isyj­
n a"  wygłosi p. Józefa W aligórzanka 
dnia 28 m arca rb. o godz. 16 m. 20.

Program  Polskiego Radjo na wto­
rek, dn. 25 m arca r. b . :

STAŁE A U D Y CJE: Sygnał czasu. 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 1S.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy./

WARSZAW A: 12.05— 13.10 Radj. 
por. szk. 1545  Chwilka ło tr. 16.15— 
17.15 Muzyka gramof. 17.15 — 1740

Nad Słuczą. 17..45 Koncert popul. 
1845  Rozmaitości. 19.10 Giełda rolni­
cza. 19.25 Odczyt prawniczy. 19.50 
Transm . opery z Poznania.

KRAKÓW : 12.05 — 1S.10 Radjo- 
wy poranek szkolny. 16.15 — 17.15 
Koncert gram of. 17.15 — 1740  P rze­
gląd geograficzno - gospodarczy. 1745  
Koncert popoł. 1845  Rozmaitości. 
■19.20 — 1945  Odczyt p. t. O kolek­
cjonerach. 2Ą.00 H ejnał z Wieży Mar.

POZNAN: 1S.05 —  li .0 0  Koncert 
gramof. H.OO — 11.15 Notowania 
giełdy pien. U .15 — H.SO Kom. go- 
spod.-roln. PATA. 1645 — 17.05 Ra- 
d jografja . 17.05 — 17.25 Piosnki sza- 
radowe. 1735  — 1745  Kurs. średni 
jęz. franc. 1746  — 1845  Koncert 
popul. 1845  — 18.55 Nadprogram . 
18.55 — 19.05 Świat książek. 19.05 
— 19.15 Kwest ja  małżeństwa w Pol­
sce. 19.15 — 19.30 P łyty gramof. 
19.30 — 19.50 Pogadanka radjotechn.
19.50 — 22.30 Transm . z T eatru  
Wielkiego w Poznaniu — „Jaskółka", 
opera Pucciniego. 22.30 — 2245  Sy­

9

gnał czasu. tSJtS  — 21.00 Muzyka 
taneczna.

KATOW ICE: 12.05 — 13.00 Kon­
cert gramof. 16.00 — 16.20 Kom. 
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl.
16.20 — 17.15 Koncert gram of. 17.15'
— 1745  Ogrodnik Śląski. 1745  — 
1845 Konc. popul. 1845  — 19.05 
Rozmaitości. 19.05 — 19.20 Ze współ 
czesnej twórczości literąckiej Śląska.
19.20 — 1935  Kom unikaty harcer­
skie. 19.25 — 19.50 Ze św iata. 19.50 
Opera z Poznania.

W ILNO: 12.05 — 13.10 Muzyka 
popul. 16.10 — 16.15 P rogram  dzien­
ny. 16.15 — 17.00 Muzyka lekka. 17.00 
  17.15 Opieka polaka nad rodaka­
mi na obczyźnie. 1715  — 1740  Ma­
ła skrzyneczka. 1746  — 1845  Kon­
cert z W arsz. 1845  — 19.10 Kącik 
dla panów. 19.10 — 19.25 Rozmaito­
ści. 1935  — 19.50 Odczyt. 19.50 —
23.00 Opera z Poznania.

LWÓW: 12.05 —  13.00 Koncert 
gramof. 1745  Koncert popołudn. 1845
— 1945  Rozmaitości. 19.50 Transm . 
z opery poznańskiej.

tm  „Ki ' ' -

Siln ie  p o m n ie jszo n e . W lelkoftf n a tu ra ln a  tom u cm-

P O W S H C H N A

I I

WYDAWNICTWA M<5 JTEMBERG AM
Przy współpracy szeregu znanych polskich sił fachowych i uczonych jest treść tejże tak opracowana, że na­

w et najtrudniejsze problemy sta ją się dla każdego łatwo zrozumiałe. Po raz pierwszy pojawiła się polska Ency­
klopedia, która przez swoją dokładność i wyczerpujący materjał, jest doskonałą tak w najdrobniejszych szcze­
gółach jak i w całości. *

Dzieła lego nie powinno braSrcai w żadnym polskim domu.
Około 42.000 m. wierszy treści odpowie Wam na wszystko, czego tylko wiedzieć pragniecie
7 * k O ł O  1 0 . 0 0 0  pięknych ilustracyj w treści, wielobarwne planszo i mapy czynią treść zajmującą, dostępną i przejrzystą, jako

też żywą i piękną. i
K a ż d y  t o m  l a w ł o n  3 2 0  a t r o n .  prócz wielu ilustracyj, i jest pięknie i mocno oprawiony w an­

gielskie zielone płótno z pięknie wytłoczonym złotym tytułem . Papier, druk, oprawa i t. d.. wszystko pierwszo­
rzędne, tak, te  dzieło to jest ozdobą każdego kulturalaego domu, wykonanie zaś tak trwałe, jak tego wymaga 
dzieło, przeznaczone do codziennego użytkn.

T o  j e d y n e  W  s w o i m  r o d t a i u  a r c y d z i e ł o ,  które pojawi się w około 16-tu tomach dajemy
u  tylko 14 zł. od tomu wychodzącego z druku co dwa miesiące.

Pierwszyłh pieł tomów jut sie pojawiło,
Przez wydanie Eacyklopedji Wydawnictwa „Gutenberga” odniosła współpraca duńsko-poDka nowy triumf
Zwróciliśmy się do szeregu znanych pokikich osobistości z prośbą o ocenę naszej Encyl j  pedji. Oceny te 

znajdzie każdy w naszym pięknym prospekcie, w którym ponadto podajemy dokładne objaśnienia o wszyst- 
kiem, co dotyczy

W IE B .E C I1 J  P O W S Z E C M M E J  E M C * S C I O P S P J S
W ydaw n iiSw a „Gutenfeerga'* K rak ów , ul. Dunajewskiego S.

P o  w ypełnieniu  i nad esłan iu  nam  tego  k u p o n u  otrzy­
m a każdy, bezp ła tn ie  i bez jakichkolw iek zobow iązań 
ze  swej strony, nasz p iękny  p ro sp ek t E n ;yk loped ji 

W ydaw nictw a „G utenberga".

N adeśEiJcie Jesseze cSslsfaJ ten kupon

Do W ydaw nictw a „ G U T E N B E R G A ”  w ftrałrowfe
Proszę o nadesłanie mi bezpłatnie i bez jakiegokolwiek 

mojego zobowiązania ozdobnego prospektu Wielkiej Enryklo- 
pedji W ydawnictwa „Gutenoerga".

Im ią i nazwiska
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ZBIOROWE ZATRUCIE GAZAMI
W  KANALE NA WOLI 3 TRUPY I 3 ZATRUTYCH.

Sześciu robotników z inspekcji 
wodociągów i kanalizacji m. W ar­
szawy, zajętych ty io  onegdaj pod-

Z przeprowadzonego na razie do­
chodzenia wynika, że gazy były pu­
szczone z gazowni II, przy ul. Dwor-

kierunkiem m a js tra  W. Chmielew skiej 25. Zaznaczyć naieży. że dy-
skiegc czyszczeniem kanałów kanał i 
zacyjnych na rogu ul. Wolskiej i 
Płockiej. — O gcdz. 15 m. 30 w 
chwili, gdy w kanale na głębokości 
3-ch m tr. _  znajdowało się 6 robo­
tników, nagle wydobyły się silne ga­
zy tru jące. Robotnicy w jednej chw i­
li zaczęli mdleć i padać do zrody 
głębokiej do kolan lub chwiać się na 
nogach, wzywając pomocy, k ie ru ją ­
cy pracą m ajste r pierwszy wszczął 
alarm  i rzucił się na ratunek. Po 
chwili z pobliskiej budowy kolektura 
A. 2 — po drugiej stronie ulicy nad­
biegło około 20 robotników, którzy 
pod kierunkiem  inż. Al. Chrzanow­
skiego przystąpili do wydobywania 
zatru tych z kanału. Jednocześnie 
zaalarmowano 4 oddział straży  ognio­
wej, Który pod kierunkiem  Kpt. J a ­
nowskiego przybywszy w kilka m inut 
na miejsce, zajął się akcją ra tunko­
wą, przy pomocy masek tlenowych. 
Barazo dzielnie spisywał się m ajste r 
Chmielewski, który pomimo, że opu­
szczały go siły i co chwila trac ił 
przytomność, jednak rw ał się jak  
szalony na ra tunek  robotników, zna j­
dujących się w kanale. — W czasie 
akcji przybyły 2 kare tk i Pogotowia 
z 4. ma lekarzami. Lekarze stwierdzi­
li śmierć 3-ch robotników. Są to : 
J. Gałązka (Lipowa 9), A. Smlgacz 
(Puław ska 17) i St. Sommerfeld 
(Lipowa 9). N astępnie lekarze zaję­
li się udzieleniem pomocy zatru tym  
pozostałym robotnikom, Którzy, dzię­
ki szybkiej akcji, uniknęli śmierci. 
3-ch przewieziono do szpitala na 
Czystem. Poza tem  zatrutych zostało 
10  osob.

Wszyscy zatruci są żonaci i m ają  
dzieci od 2 do 7 w każdej rodzinie. 
N a miejsce strasznej katastrofy , 
gazie zaczęli, zbierać się tłum y oko­
licznych mieszkańców i przecho­
dniów, przeszkadzając strażakom  w 
akcji ratunKowej, przybyły wkrótce 
władze policyjne.

W pływy budżetowe miasta
Wpływy zwyczajne m iasta za 

okres 11 miesięcy, t. j . od l j IV 1929 
r. do 28/11 1930 r., wyniosły zł.
103.785.929.87. W tym  samym okre­
sie roku ubiegłego wpływy zwyczaj­
ne wyniosły zł. 97.488.650.40.— .

W miesiącu lutym  roku bieżącego 
miasto osiągnęło wpływów zł. 
11.224.243.57, podczas, gdy w tym  
samym miesiącu roku ubiegtego było 
zł. 11.752 290.00.

Z ważniejszych wpływów; osią­
gniętych w lutym  roku bieżącego 
wymienić należy: dodatek do pań­
stwowego podatku od budynków zł. 
497.711.64, dodatek do państwowego 
podatku przemysł, zł. 2.025.586.71, 
dodatek do państwowego podatku od 
spożycia, zużycia, wzgl. produkcji 
zł. 306.030.70, dochodowy złotych 
1.773.929.00.

Podatki samoistne dały: aljena-
cyjny 148.870.36, od lokali złotych 
314.412.01, od zaprotestowanycii 
weksli I 48.557.83, od elektryczności 
zł. 435 194.59, ładunkowy na kolejacn 
zł. 804.42, od zabaw, rozrywek i 
widowisk zł. 807.313.01.

Konfiskata
pornograficznej „Plodri“.

W związku z prowadzoną na te re­
nie W arszawy akcją, zwalczania por- 
nografji, kom isarjat rządu skonfisko­
wał N r. 12 tygodnika humorystycz­
nego „P lotka‘‘ za szereg utworów' 
obrażaj ących moralność.

rekcju wodociągów i Kanalizacji kii 
kakrotnie już ostrzegała gazownię, 
aby nie puszczała tru jących bezuży­
tecznych już gazów. Obowiązkiem 
gazowni je s t gazy te  neutralizować. 
Ja k  silne ty ły  gazy świadczy, iż nie­
którzy strażacy naw et w maskach 
tlenowych, po kilkuminutowych wy 
siłkacn w kanale, dawali sygnały do 
powrotu. Osoby bez masek musiały 
cofać się o kilka kroków od otwo­
rów kanałowych, gdyz silne gazy 
odurzały.

PRZYMUS
WODOCIĄGOWY

w  W arszaw ie.
IV związku z wejściem w życie t. 

zw. przym usu wodociągowego oraz 
otw arcia sezonu budowlanego, dyrek­
cja wodociągów i kanalizacji wezwa­
ła  właśc. nieruchomości, których 
przymus ten dotyczy, w liczbie prze­
szło 1 .000, do rozpoczęcia w oermi- 
iJe  miesięcznym wykonania tych ro­
bót.

Wobec tego, że cermm ten już 
upłynął, dyrekcja p rzystąpiła do 
sprawdzania, w jakich domach om a­
wiane roboty są rozpoczęte i do wy­
konania robót w tych nieruchomo­
ściach, w których nie są one wyko­
nywane.

ŚLEDZTWO
W  SPRAWIE BASKINA.

Prowadzone przez sędziego śledcze 
go dla spraw  nadzwyczajnej wagi, 
W ituńskiego śledztwo w głośnej afe­
rze fałszerstw a wiz am erykańskich i 
handlu żywym towarem, upraw iane-

. Stan bezrobocia
w  W arszaw ie.

Podług danych państwowego urzę­
du pośrednictwa pracy w W arszawie, 
w okresie tygodniowym od 10 do 15 
m arca włącznie, ogólna przybliżona 
ilość bezrobotnych w stolicy wynosi­
ła  19.950, w te j liczbie pracowników 
umysłowych było 3 350. W porówna • 
n iu  z poprzednim tygodniem ilość 
pozostających bez pracy zwiększyła 
się o 150, przeważnie w grupach ro­
botników niewykwalifikowanych i 
wykwalifikowanych, a umysłowych o 
50.

Zasiłki pobrało z liczby fizycznie 
p*-acującycn L0.254 osoby.

Ceny masła
zostały ooniż.Tne.

Odbyło się posiedzenie przedstaw i­
cieli związków nandlujących nabia­
łem, na którem  uchwalono obniżyć 
ceny m asła: wyboiowego z 6 zł. 40 
gr. do 6 zł., deserowego z 6 zł. do 5 
zł. 60 gr., m leczarnianego solonego 
z 5 zł. 80 gr. do 5 zł. 60 gr. i osełko­
wego z 5 zł. 20 gr. do 5 zł., wszystko 
za kg. w hurcie.

Pomieszczenia
dla eksm itow anych.

Z arząd wydziału opieki społecznej 
i szpitalnictwa m ag istra tu  uchwalił 
przydzielić w schroniskach miejskich 
dla bezdomnych pomieszczenia dla 
32 osób, eksmitowanych z b. koszar 
Blocha w Al. 3-go M aja — subloka­
torom nie studentom i służbie, które, 
po usunięciu studentów, pozostają 
jeszcze w koszarach.

STUDFNT U. W ., ru ty n o w a­
ny  k o rep e ty to r, udziela ko repe- 
ty cy j i lekcyj w  zak resie  gim na­
zjalnym  z językiem  niem ieckim  
i łaciną. P rzy g o to w u je  do egza­
m inów  przedw akacy jnych  oraz 
w y u cza  p rzystępnym  system em  
n aw et naibardziej zaniedbanych. 
R atuje zagrożone prom ocje.

D zw onić 177 - 66.

M E B L E , o tom any g w aran to w a­
ne. R aty  w edług budżetu  k u p u ją­
cego. P roszę spraw dzić Z łota 25 , 
diuga brama.

go przez bandę d . konsula Kala i 
Baskina, zatacza coraz szersze kręgi. 
Dzięki w; kryciu źródle fałszerstw a 
dokumentów w m agistracie m iasta 
Góra K alw arja  ' wyjaśnione zostało, 
w jak i sposób wprowadzane były w 
błąd władze em igracyjne. Ogółem z 
pośród obywateli polskich wmiesza­
nych je st w tę sprawę 25 osób. F ał 
szerze Fiszbein, Igliński i urzędnik 
m agistracki Zwoliński pozostają na­
dal w areszcie. Ze względu na ogrom 
zebranego m aterja łu  w tej sprawie 
śledztwo przeciągnie się przez czas 
dłuższy, tak  że proces bandy' w Pol­
sce, niezaieznie od procesu w Ame­
ryce, bedzie się mógł najwcześniej 
odbyć z końcem roku bieżącego w 
W arszawskim Sądzie Okręgowym.

zepsutej żyw ności.
W m. lutym  M iejski In sty tu t Hi- 

gjeny zbadał 947 prób mleka, z któ­
rych 37 uległo zakwestjonowaniu z 
powodu zafałszowania lub nieczysto­
ści, 363 — śmietany, 354 — masła, 
z których zakwestjonowano 13,17 — 
wędlin, z których 7 zakwestionowa­
no, a 1  uznano za niezdatne do spo­
życia, 24 — wyrobów cukierniczych, 
których 8 uznano za niezdatne do 
spożycia, nadto 52 prób całego szere­
gu innych artykułów  spożywczych.

W ieści z kraju
{O d  w łasnych korespondentów ).

KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA

CZĘSTOCHOW A. —  TEGOROGZ 
N E W Y M IaR Y  PODATKOW E 
ZNOW W YŻSZE, NIŻ W ROKU UB. 
W ostatnich dniach mnożą się skar­

gi na wygórowane wymiary7 podatku 
obi ot owego, obecnie rozsyłane p ła tu ', 
kom

Pomimo sapewnienia min. skarbu, 
iż w ym iary tegoroczne nie będą wyż­
sze, niż w roku ubiegłyn i obecnie 
po jaw iają się znów te same szkodł'- 
we p iak tyk i szablonowego podwyż­
szania wymiarów o kilkadziesiąt pro­
centów w stosunku do wymiarów ro­
ku ubiegłego. ' ' "

A przecież obloty, uzyskane w  r. 
1929, naogół nietylko nie były wyż 
sze, niż w r. poprzednim, ale prze- 
c,wnie wykazały duży spadek, nie 
mówiąc już o wielkich stra tacn , któ­
rych bezpośrednim wyrazem są m a­
sowe protesty kupieckie.

M inisterstwo winno więc pouczyć 
właaze wymiarowe, iż nadm ierna gor 
liwość, niszcząca egzystencje gospo­
darcze. nie je s t wskazana, że urzęd­
nik podatkowy winien trzym ać się 
ściśle ustaw y > rozporządzeń, a wymia 
ry  opierać nie n a  domysłach, ale na 
1 zeczyw istym  posiadanym  przez sie­
bie m aterja le  wymiarowym, skontro 
lowanym z „rzeczywistą rzeczyw 
stością‘: gospodarczą.

KRO N IK *  P O M O R SKA
PODW IESK. — BRAK KOŚCIO­

ŁA, —  Ludność katolicka okolicznych 
wiosek jak  Łunaw, Łęga, Granicy i 
Chełm. Nowejwsi, Dorposza Chełm 
i t. d. oddawna odczuwa b rak  kościo­
ła  katolickiego tu  na miejscu. Ko­
ściół p a ra f ja in y  w Chełmnie oddalo­
ny je st o 7 — 9 km. W prawdzie co 
4 niedzielę odbywa się nabożeństwo 
v7 Łęgu, lecz to za mało dla potrzeb 
duchowych. Onegdaj zawiązał się tu  
komitet budowy kościoła katolickiego 
i jak  na początek zrobiono już n ie­
m ały krok w akcji budowlanej. Mia­
nowicie, je s t już znaczny obszar zie 
mi pod kościół i zabudowania jak  i 
nieco m aterjału . Komitetowi należy 
życzyć pomyślnego i rychłego wyko­
nania planu.

KR* )NIKA WILEŃSKA

WTIiNO — SAMOLOT SOW IE­
CKI NA POLSKIEM  TERYTOK- 
JUM. — Przed kilku dniami na pc 
lach m ajątku  Ludwinowo na terenie 
gm. hermai.owickiej w rejonie odcin­
ka granicznego Dzisna w ydarzy ł. Się 
następujący wypadek. Szybujący nad 
polskiem te ry t„ rju m  sowiecki samo­
lot bojowy w pewnym momencie na 
skutek defektu motoru zaczął spadać 
z błyskawiczną szybkością. Obsługa 
aeroplanu, dwaj lotnicy boiszewiccy, 
usiłowałi™*ópanować tragiczną sy tua­
cję i wyrównać spadającą maszynę. 
N a oalegiości zaledwie 300 metrów 
od ziemi k a tas tro fa  zdawało się by­
li zażegnana, gdyż spadający prosto­
padle aeroplan wrócił do normalnej 
pozycj Za chwilę jednak motor po­
nownie odmówił posłuszeństwa i s a ­
molot runął na ziemię. W ostatnim  
już momencie lotnicy wvskoczyli na 
spadochronach, un ikając w ten spo­
sób niechybnej śmierci.

Internow ani lotnicy oświadczyn, 
iz odbywali ćwiczebny lut, osiągnąw­
szy jednak znaczną wysokość zmyl;- 
li drogę i znaleźli się nad polskiem 
te iyrorjum , gdzie nastąp iła  k a ta­
strofa.

Samolot zaopatrzony był w kara- 
Din maszynowy i num er 489.

F A B R Y K A  B I L A R D Ó W

Fr. WIERZBOWSKIEGO
Warszawa, ul. Diuja 10, tel. 112-93.

p o l e c a  
wielki wybór bilardów Inow jrit, 
ł n i  mfarlOWY-h pozatem pile ko­
ściane i masowe; sukno krajowe 
i zagraniczne, kije bilardowe, sto­
liki marmurowe, cukiernicze oraz 

wszelkie przybory bilardów";. 
UWAGA: Dla klubów, Stowarz’ • 
szeń, d u ż e  ustępstw a. Sprzedaż 
na raty, na dogodnych w arunkach 

i za gotówkę.

PŁYW  \LNIA  
KASY CHORYCH j

"K ?sa C horych iri W arszaw y  
podaje  do w iadom ości, że z dn 
17 m arca  r. b. uruchom iona zo­
s ta ła  k^yta p ływ aln ia  w  gmachu 
A m bulatonum  K asy p rzy  ul. 
W olskiej 52.

Dla ostatecznego  uregulow a­
nia godzin używ alności pływ alni 
p rzez publiczność — zarząd  p ły ­
walni prosi o możliwie szybkie 
nadsy łan ie  zgłoszeń p rzez  kluby 
i zrzeszenia  sportow e oraz 
p rzez szkoły.

Zgłoszenia p rzy jm ują  i w y ja ś­
nień udzielają;

1) Szef D ziału A dm in istracy j­
nego K asy C horych m. W arsz a ­
w y ul. Polna 30 (4 p iętro), tel. 
449 — 65 od godz. 9 do 13-ej.

2) N aczelny L ekarz  Z akła­
dów Przyrodo leczn iczych , ulica 
Sm olna 10, tel. 139 - 22 w goaz. 
od 9 — 12 i od 16 —  18.

3) K apitan Dębów ski w  O środ­
ku W ychow ania F izycznego  w 
P a łacu  M ostow skich, ul. P rz e ­
jazd  15 w godz. od 12 do 15.30 
tel. 538 -  32.

[ I

[ kaszlącym i osłabionym!

EKSTRAKT 
£ K ARMELKI*
2MłODU S Ł p p u iz ió t

E G 2 . o u 1 8 g p ?

W ystrzegać się licznych 
naśladownictw, zw raca­
jąc uw agę n a firmę , 
i znak ochronny na I 

opakowaniu, *

RA TU JCIE ZD RO W IE!
Chory żołądek bywa jedną z przyczyr powstawania najrpŻTiaifszycn cno- 

rób zanieczyszcza krew tworzy złą przem ianę materji.
Z i o ł a  z g ó r  H a r c u  d - r a  Lau er a

*ą Idealnym środkiem  dla uzdrowienia żołądka: usuwaią obstrukcja 
(z-twardzenie), są dobrym środkiem  przeczyszczaiąc-yrr. upićwlkją funkcję 

organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
Zioła Z gór Harcu d-ra Lauera łag o izą  cierpienia wątroby, neres, ka 
mieni żółciowych, i cierpienia hem oroidalne. Cena pół pudełka zł. I.dJ, 

podwójne zt. 2.50. Sprzedaż w aptekach i s et idach aptecznych. 
UWAGA. W ystrzegać się bezwartościowy, h naśladownictw 

i S k ł a d  G ł ó w n y :

„ P r o t o n ”  —  W a r s z s w a , Ś w . S Io n is '2  v a  9 / 1 1 .

r C M Y  O f l ć ł ' wraokoćf 1 -sllłm nk za Jego miejaee: (nkł»d 5-szpahi>wv „H adeatna* praad tekstem — 60 gr.; ,W  tekście" - 8 0  
■ - - J iŁ Ł r f l  (—zmienkh 2.00 zł.; „Nekrotoeis — do 100 mm. 15 gru od 100 do 200 mm. JO gr., nonad 200 mm. 60 gr.;, ,Dr»bne“

prsej — za w77raz 10 gr. U waga: ogłoszenia faWazyjne (skośne) i tabelaryczne łbila-se) 
się tj Iko za g itówkę i od een po wy: szych żadnych ustępstw nie udziela się.

za f e b ^ m  — BO gr. ,Komunil':nh 
za w y r a z  20 gr.: dla poszukująry-li 

o 25 proc. M a i ,  Za terminowy druk ogłeszeń A dnnrfstrirjs  pip "dpowiadu Ogłoszenia przyjmuje
Wydział ogłoszeń: V i-.zawa, S ip m h i 12, tel. 90 - C7.
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